Sobota, 9 Sierpnia 1890. 


Wychodzi codziennie o <A wig 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redukeyi i Admi- 
aistraoyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankowad. — Rekłamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Excelleneyan Pan Namiestnik prze- 
niósł praktykanta konceptowego c. k. Na- 
miestnietwa dr. Adama hr. Tarnowskie- 
go ze Lwowa do e. k. Starostwa w Rze- 
szowie. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasową nauczycielkę młodszą, Adelę 
Maerz, w Wieprzu, stałą nauczycielką 
młodszą 2-klasowej szkoły etatowej w Wie- 
przu; tymczasową nauczycielkę młodszą Ka- 
roline Szczepanowska, w Demianowie, 
stałą nauczyciełką młodszą, zawiadującą 
szkołą filialną w Demianowie. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów, 8 sierpnia 


Projekt ustawy o uniwersytetach 
francuskich został już ogłoszony, i 
w ten sposób zamierzoną reformę od- 
dano pod sąd opinii publicznej. Opinia 
ta przyznaje, „że jakkolwiek systemu 
proponowanego nie można jeszcze na- 
zwać za idealnym, to jednak wprowa- 
dzenie obecnego projektu będzie nie- 
małym postępem w porównaniu do 
ustroju uniwersytetów z czasów Napo- 
leona III. Projekt ten zresztą ulegnie 
jeszcze wielu zmianom w Izbie depu- 
towanych. Przyjdzie on na porządek 
dzienny dopiero w sesyi jesiennej, 
tymczasem zaś prasa, koła fachowe i 
interesowane, będą mogły wyrazić 
swoje zapatrywania. Z powag nauko- 
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„JAK WSZYSTKIE 


NOWELLA 
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N A GO © Ę. 


un 


(Ciąg dalszy.) 

Lena z niechęcią odwróciła głową; ob- 
jeśnienia towarzyszki, dziwnie niemiłe robiły 
na niej wrażenie, a sama Nocia, wygłasza: 
jąca takie teorye tonem swobodnym ; jakby 
je uważała za rzecz najnaturalniejszą pod 
słońcem, wydała jej się prawie odpychaj ącą. 
Z drugiej znów strony uczuła nagle pewną nie- 
chęć dla Matyldy, której z taką łatwością 
ustępowano berło wyższości nad innemi ko- 
bietami : 

— (iekawam, czemu ona mierzyćby 
się z nią nie miała ? Czyż nie była młod- 
szą i piękniejszą ? czyż hr. Rajmund nie za- 
prosił jej do lansiera i kolacyi ?... 

— Jak widzę, historya pani Matyldy i 
hr. Rajmunda pogrążyła cię w głęboką 2a- 
dumę. Je ne savais pas, que je ferais tant 
e'effet — nie byłabym wspominała ci o tem, 
ale myślałam, że to rzecz tak ogólnie znana... 

Nocia uczuła nagle wysuwającą się Z pod 
jej ramienia rękę towarzyszki i sarkastyczny 
uśmieszek, którym illustrowata swoje słowa, 
pogłębił jeszcze bardziej wdzięczne dołeczki, 
na jej policzkach. 

— Cette pauvre Lena — rzekła, pa- 
trząc Za oddalającą się -- wyobraziła sobie, 
że hrabia w niej zakochany; comme il faut 
être sotte. 


3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni -x dapiaią pierwsi YB eta 
30 et. — Przewodnik prenumarowanv osobna koszinje 4 zł, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., połrocznie 8 si, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 wt. W miejseu rocznie 12 zł, półrocznie ő at. 


kwartalnie 


dodatek miesięczny do Gasety Lwowskiej, otrzy- 
y prenumerujy od 1 stycznia do końca 
drudzy 


Jednorazowe inseraty ohliczają się po T cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SZA, 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie »geneye anonsów: we Francyi, w Paryża 
wyłącznie azoncya papa Adama, Rue des St, 
Peres Al 


wych odezwał się dotychczas tylko p. 
Juliusz Simon o projekcie, ocenił go 
wszakże nieprzychylnie, i jak przewi- 
dują, znajdzie w senacie wielu zwo- 
lenników swoich zapatrywań. 

Według projektu, którego autorem 
jest p. Bourgeois, minister oświecenia, 
znany ze swych skłonności radykal- 
nych, każdy uniwersytet ma posiadać 
przynajmniej cztery fakultety, to jest: 
medyczny , jurydyczny , nauk przyrod- 
niczych i filozoficznych. Jeżeliby w sie- 
dzibie uniwersytetu znajdowały się 
jakie szkoły fachowe, np. techniczne, 
weterynaryi lub leśnicze, to mogą być 
wykłady tych przedmiotów zastosowa- 
ne w uniwersytetach. Uniwersytety, 
uważane jako osoby jurydyczne, mogą 
posiadać majątek własny, dziedziczyć 
i przyjmować zapisy, nakoniec zaś, 
administrować własnym majątkiem. 
Plan i podział przedmiotów nauko- 
wych zastrzega projekt radzie uniwer- 
syteckiej, państwo zaś dodaje jedynie 
warunek, ażeby uczono takich przed- 
miotów, których znajomość jest nie- 
zbędną przy eguaminach państwowych 
dla osiągnięcia głópnia akademickiego 
w odnośnych rodach. W duchu do- 
E postano wiet ustroju przepisuje jedno 
Z Ha, ń, że rektora akademii 

ianuje minister oświecenia, i że ten- 
he rektor jest z urzędu zarazem rek- 
torem uniwersytetu, znajdującego się 
w jego okręgu. Jeden zatem rektor 
może być przełożonym kilku departa- 
mentów co się tyczy kontroli nad 
naukami w zakładach wyższych. 


Przeciw postanowieniu, które wpro- 
wadza rektora jako urzędnika admini- 
stracyjnego , tudzież przeciw nieprzy- 
znamu uniwersytetom prawa wybiera- 
nia rektora, odezwała się już teraz 


część prasy. Opinia ta wszakże nie 


jest decydującą, zwłaszcza, że zna- 
ne są tylko główne zarysy a nie mo- 
tywa samego projektu. W motywach 
zaś znajdzie się niewątpliwie wyjaśnio- 
ną pobudka, która skłoniła władzę 
republikańską do odmówienia ciałom 
naukowym tak ważnej koncesyi, jak 
wybór rektora. 


Sprawy krajowe, 


(Lustratorowie Kółek rolniczych). 


Zaraz w początkach założenia Towa- 

rzystwa „Kółek rolniczych“ postawił Za- 
rząd główny, jako jedno z najważniejszych 
swych zadań, podniesienie gospodarstw wło- 
ściańskich, i w tym celu pierwszy podjął w 
Galieyi przeprowadzanie lustracyi gospo- 
darstw przez agronomów, teoretycznie i prak- 
tyeznie wykształconych. 
i Lustracye te, przeprowadzane od roku 
1883 systematycznie i według jednolitego 
programu, wysf ają zbawiennie na gospo- 
darstwa wiejskie. ` 

Sprawozdania lustratorów, jak niemniej 


otrzymane przez Zarząd główny liezue EM, 


respondencye pojedyńczych „Kółek rolni- 
czych“, wykazują właśnie w tych gminach 
znaczniejszy postęp w gospodarstwie, w któ 
rych lustracye były częściej ponawiane; to 
też starania Zarządu głównego zawaza zmie- 
rzały i zmierzają do tego, aby dwa razy do 
roku, a przynajmniej raz w rok, w każdem 
„Kółku rolniczem* lustracya odbyć się mo- 
gła; szczupłe wszakże fundusze w stosunku 
do liczby „Kółek rolniczych", których było 
w r. 1889. "ogółem 486, nie "dozwolily do- 
tychezas urzeczywistnić w całej pełni tych 
zamiarów. 

W r. 1889 przeprowadził Zarząd lu- 
stracye gospodarstw włościańskich w 160 
gminach tak wschodniej jak i zachodniej 
części kraju, i zawezwał do odbycia tych lu- 
stracyi pp. Zygmunta Gäwareckiego, Sewe- 


— (zy pani często miewa na balu ta- 
ką SOWA minkę ? 

Lekko ściągnięte ciemne brwi Leny roz- 
biegły się i uśmiechem odpowiedziała na za- 
pytanie. 

— Pan nie zapomniał jeszcze obserwo- 
wać mnie i wyciągać wniosków z*wyrazu mej 
twarzy ? Tutaj zadanie będzie trudne ; wszyst- 
kie uśmiechamy się i chmurzymy podług z 
góry ustanowionego programu, prawie w takt 
muzyki. 

— Wszystkie — niech pani to mówi 
o inuych, ale nie o sobie. 

— czemżeż ja jestem odmienną od 
innych ? 


jego sąsiedzi źleby wyszli, gdyby ich pani 
zaczęła sądzić z tym samym sarkastycznym 
objektywizmero. 

Lena pochyliła głowę, i usta jej otwar- 
ły się parę razy, jak gdyby kilka odpowie- 
dzi walczyło w niej o pierwszeństwo. 

— Sosnów i jego sąsiedzi mogą być 
pewni, że oni nie ulegną nigdy mej krytyce. 
Cały zasób zdobytego tu doświadczenia i pe- 
symizmu, zostawię na tutejszych salonach, a 
powrócę zupełnie taką, jak byłam — odparła 
wreszcie, podnosząc Oczy na wpatrzonego w 
nią i wyczekującego jej odpowiedzi Adama. 

Chwilkę panowało milczenie; Lena pa- 
trzyła na swój artystycznie malowany wa- 


= Przedewszystkiem w tem, że pani tak | chlarz, Adam nie mógł oderwać oczu Od za- 
otwarcie i jasno określa tę kwestyę = A enid] lekkiem wzruszeniem, idealnie 


ręczam pani, że wszystkie lalki mają zawsze | 
pretensyę uchodzić za kobiety, a tylko ko- 


pięknej twarzyezki. 
— Je rous donne congé — mąm już 


bieta, posiadająca wysokie poczucie swojej | dosyć pańskiego ziewania i pańskich fraze- 


indywidualności, może się odważyć powie- 
dzieć : Jestem lalką podobną do innych. 
- Teza psychologie zna prześlicznie u- 


dowodniona. Juk to znać, Ze pan przybywa 
z cichego zakątka, gdzie ludzie jeszcze pra- 
cują i myślą; my tali; nie marnujemy sił 


na takie rzeczy. 

— A jednak tych parę miesięcy wpły- 
nelo na rozwój umysłu pani więcej, niż lata 
całe, spędzone w Sosnowie; nie spodziewa - 
lem się znaleść w pani osoby tak już do- 
świadczonej, zupatrującej się na świat tak 
obje SE 

Cóż pan chce bale kształcą daleko 
prędzej od gnwernantek; ale czy mi z tem 
doświadczeniem przynajmniej do twarzy? 

Uśmiechnęła sie, rzucając mu zalotne 
spojrzenie, ale twarz p. Adama pozostała po- 
ważna. 

— Odpowiem pani później, gdy sie 
przekonam, czy i serce także nie zostało 
wciągnięte w szereg tych zmian. Sosnów i 


sów przynajmniej na dwie godziny, — 20 
| brzmiał nagle tuż po za nimi głos pani Ma- 
| tyldy. Wśród rozmowy nie spostrzegli, jak 
przechadzajae się po salonie, zbliżyli się do 
małej kanapki z chińskim parasolem. 

— Czy pani na te dwie godziny 
mi wolność nieograniczoną ? 

-- Vous ótrs imperiment —— nie zajmu- 
jè się nigdy pańską osobą , gdy mi „niknie 


z oczu 
— Vous ótes cruelle -- okóż umyślnie 


nie znikng pani Z Oczu; będę tu o kilka kro- 
ków od pani bawił najpiękniejszą osobę... 
której wybór jednakże zostawiam pani; zo- 
baczymy, czy pani potrafi być wspaniało- 
BYS 


daje 


Cela mest bien egul; 
wić, kogo sie panu podoba. 
— W takim razie zostanę obok pani. 

— Broń Boże, już mi się i tak na sen 


może pan ba- 


zanosi. Allez amuser cette netite llońska; ona | rzekł Rajmund głośno, 


będzie mówić za siebie i za pana. 


ryna Wiśniewskiego, Bolesława Kwiatkow- 
skiego i Władysława Szybińskiego. 

Równocześnie z wysłaniem lustratorów, 
zawiadamia Zarząd główny o dniu ich przy- 
bycia Zarządy dotyczących „Kółek rolniczych“, 
Zarządy powiatowe a względnie pp. delega- 
tów Towarzystwa, tudzież Rady powiatowe 
i Towarzystwa gospodarskie i rolnicze, pole- 
ciwszy pp. lustratorom zasięganie odpowie- 
dnich wskazówek, dotyczących miejscowych 
stosunków, które też chętnie przez pomie- 
nione instytucye udzielane im były. 

Zarówno jak w latach poprzednich, na 
mocy instrukeyi otrzymanej od Zarządu głów- 
nego, zwiedzali w r. 1889 pp. lustratorowie 
w towarzystwie włościan ich gospodarstwa, 
i tak na polach, jak i w zagrodach, wyka- 
zywali dostrzeżone wadliwości oraz szkodliwe 
skutki i straty z nich wynikające, a zara- 
zem podawali łatwo wykonalne sposoby sto- 
sownego urządzenia podwórzy, stajen, obór, 
domów mieszkalnych -— łatwiejszego wyko- 
nywania robót i poprawniejszej uprawy roli. 
Następnie odbywały się w każdej gminie ze- 
brania wieczorne, według potrzeby dwa, a 
czasąmi i trzy razy, na których w obee ezłon- 
ków „Kółka rolniczego* i innych gospoda- 
rzy, do Kółka nie należących, gospodyń i do- 
roślejszej młodzieży, przeprowadzali rozbiór 
tego, co w czasie przeglądu gospodarstw 
tylko w krótkości wytknąć mogli, i wywoły- 
wali dyskusyę nad tem, w jaki sposób da- 
łyby się wprowadzić potrzebne ulepszenia w 
gospodarstwie i przemyśle domowym. 

Na "zj2o na uwadze ogromne klę- 


Nadtó 
ski, jakie wyrządziła posueha i Er bydła 
w r. 1889 i stosując się do rešaryptu ©. k. 
Namiestnictwa, w tym względzie lo "Zarza az 
głównego wystosowanego dnia 15 sierpnia 
1889, polecił Zarzad główny osobno pp. 
lustratorom, ażeby na zebraniach włościan, 
podczas lustracji się odbywających, na sprawy 
powyższe baczną uwagę zwrócili — poda- 
wali sposoby przezimowania inwentarza i 
środki zaradcze, jakie dla usunięcia zarazy 
pyska i racic u bydła i nierogacizny przed- 
sięwzięte być winne, i jak się w przyszłości 
|od zarazy tej uchronić. 

Na podstawie sprawozdań, Zarządowi 
głównemu przedłożonych przez pp. lustrato- 
rów i przez dotyczące Zarządy „Kółek rol- 
niczych* — podał Zarząd główny w stre- 


o 


-— A ja mam słuchać za siebie i za 
nią; dziękuję pani, jestem zawsze za spra- 
wiedliwym podziałem pracy. 

— A więc może ta czarnooka Lena 
przypadnie panu do gustu ? 

— Tym razem wypada mi już tylko 
przyjąć i podziękować; wyborem pani kie- 
rowała widocznie prawdziwa życzliwość 
— Doprawdy? więc znajduje ją pan 
piękną? 

— Jest interesująca, rozmawia i zacho- 
wuje się, jak dobrze wytresowana panna, a 
uśmiech i spojrzenie ma wiejskiego pod- 
lotka. 

-- Odkądże to pan hołduje naiwnym 
pięknościom ? 

Odkąd przekonałem się, że nie na- 
iwne są nazbyt dla mnie niebezpieczne. 

Hrabia wstał i oddalił się w stronę, 
w którą Lena odeszła z Adamem. Oczy p. 
Matyldy pobiegły w ślad za nimi, a twarz 
jej nie miała już w tej chwili tego oboję- 
tuego, znudzonego wyrazu, % jakim przed 
chwila odprawiała p. Rajmunda. Ostatnie 
slowa rozmowy podrażniły ją widocznie. 

„Spojrzenie i uśmiech podiotka“ no 
proszę! Comme ces hommes sont bêtes, żeby 
się na to łapać. 


W salonie ruch się zrobił — wezwani 
przez gospodarza panowie wybiegali pospie- 
sznie % sąsiedniego pokoju i podawali pa- 
niom rękę do kulacyi. Lena stała we drzwiach 
od buduaru z kilkoma innemi pannami, cze- 
kając żeby poważniejsze pary mężatek po- 
szły przodem Gdy się nareszcie przejście 
opróżniło, hrabia i Adam stanęli przed nią 
JE deh Z wyciągniętem ramieniem. 

— Służę pani — szepnął Adam z nie- 
NFZ ale błagalnem spojrzeniem. 

—. Notre tour est venu, mademoiselle — 


tonem stanowczym, 
przystępując o pół kroku bliżej, 


i 
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szczeniu ważniejsze szezegóły, z działalności , którzy, będąc obowiązanymi do uczęszczania 
8 


pp. lustratorów w r. 1889 

Z nich to dowiadujemy się, iż lustra- 
tor p. Seweryn Wiśniewski zwiedził w po- 
rze wiosennej i jesiennej r. 1889 razem 70 
gmin, mianowicie: w powiecie wadowickim 
10 gmin, w powiecie żywieckim 15, w po- 
wiecie nowosądeckim 11, w powiecie staro- 
miejskim jedną, w powiecie samborskim 4, 
w powiecie drohobyckim jedną, w powiecie 
limanowskim 15, w powiecie lwowskim 2, w 
powiecie przemyślańskim 5, w powiecie brze- 
żańskim jedną i w powiecie podhajeckim 5. 

Lustrator p. Bolesław Kwiatkowski 
zwiedził w miesiącu maju i czerwcu 22 gmi- 
ny a mianowicie: w powiecie brzeskim 18, 
w powiecie dąbrowskim 7, w powiecie tar- 
nowskim 2. 

Tenże lustrator będąc w Woli rogow- 
skiej, gdzie „Kółko rolnicze* istnieje już od 
roku 1883, zauważył znaczny postęp tak pod 
względem moralnym ludu, jego inteligencji, 
rzetelności, pracowitości, jak i należytego 
prowadzenia gospodarstwa. „Pastwisko wielkie, 
otoczone naokolusieńko ogromnym, doskona- 
łym płotem, obsadzone wierzbami, równiut- 
kie — nigdzie kretowiska nie dojrzeć — na 
pastwisku (mimo tegorocznej posuchy) poro- 
słem ładną trawą, stada bydła ładnego i do- 
brych koni a przytem ani jednego pastucha, 
bo bydło nigdzie przez płot nie wyjdzie, a 
więc całe te stąda bydła, koni, owiec, świń, 
pasą się bez pastucha, a dzieci wszystkie 
w szkole. * 

Lustrator p. Zygmunt Gawarecki, zwie- 
dził w miesiącu maju i czerwcu 35 gmin a 
mianowicie: w powiecie kolbuszowskim 11 i 
w powiecie nowotarskim 23. 

Wreszcie lustrator p. Władysław Szy- 
biński zwiedził w porze jesiennej 30 gmin, 
mianowicie: w powiecie złoczowskim 7, w 
powiecie przemyślańskim jedną, w powiecie 
stryjskim 8, w powiecie kałuskim 14, 

W miejscowościach, w których „Kółka 
rolnicze* już istniały, zauważył p. lustrator, 
że członkowie już sobie przyswoili główne 
zasądy lepszego gospodarowania — staran- 
niejsza tu uprawa w ogrodach i w polu. 
umiejętne obchodzenia się z nawozem, bydło 
lepiej utrzymywane i czyszczone, stajnie cie- 
płe i porządek w gospodarstwie. 


Z Poznańtskiege. 


(Kandydatura na członka parlamentu. — Rozpo- 
rządzenia ruądowe. — Posłuchanie hr. Mielżyń- 
skiego u Papieżu.) 


Na przedwczorajszem posiedzeniu ko- 
mitetu prowineyonalnego wyborczego, wraz z 
delegatami odnośnych powiatów, wybrany 
został na kandydata na posła do sejmu pru- 
skiego, z okręgu wyborczego szamotulsko- 
międzychodzko-skwierzyńskiego p. Stefan hr. 
Kwilecki z Dobrojewa. 

Rząd wydał rozporządzenie, wedle któ- 
rego celem zapobieżenia, zachodzącej pomię- 
dzy władzami administracyjnemi a sądami 
bezpożytecznej różnicy zdań z powodu wyda- 
nych kilku wyroków uwalniających, odtąd już 
nie mają być wytaczane procesy tym uczniom, 


Lena cofnęła się prawie mierząc na- 
tręta, niezadowolonem spojrzeniem — w tej 
chwili o kilka kroków przed nimi postępu- 
jąca p. Matylda obejrzała się poza siebie, 
jakby szukając kogoś; oczy Leny spotkały 
się z jej wzrokiem i równocześnie ręka jej 
spoczęła na ramieniu hr. Rajmunda. Poszli 
oboje uśmiechając się i mówiąc coś półgło- 
sem, wprost do stołu młodzieży, przy któ- 
rym zajęli pierwsi naczelne miejsce; poza 
nimi dał się słyszeć szelest zamkniętego 
gwałtownie wachlarza i syczący głos p. Ma- 
tyldy. 

" — Comme ces demoiselles d’ aujourd'hui 
sont mal elevées — nie myślą o ustąpieniu 
mężatkora pierwszeństwa 

— Pierwszeństwa do serc męskich ma 
się rozumieć — szepnął stojący w pobliżu 
p. Hipolit do sąsiada swego, p. Zdzisława. 

— To dopiero sprawiedliwość — do- 
rzucił Zdzisław — taka mężatka jak Matyl- 
da pochłonęłaby z tuzin naszych sere bez 
najmniejszego skrupułu, a biedne panny są 
w poszukiwaniu tylko jednego, i tego im je- 
szcze żałują. 

s — Kiedy się tak nad pannami litu- 
Jesz, to czemuż której z nich nie oddasz 
swego serca na jej wyłączny użytek. 

Nie głupim; ja już wolę być w 
tym tuzinie Matyldy, to i weselej i bezpie- 
czniej. N nimi 

— Nie prosiłeś niko a 

— Ja do kolacyi Er ZAM 
gdzie wiem z góry, Ze nie jeść nie dosta. 
nę — Ilońskiemu nie zrobiłem takiej imper- 

nencji. 
ty cy Więc chodźmy. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


do państwowych szkół uzupełniających, nie 
czynią tego. 

Polska prasa poznańska wita z zadowo- 
leniem to ruzporzadzenie, bo usuwa ono roz- 
liczne przykrości i koszta, na jakie majstro- 
wie i uczniowie byli narażeni. 

„ Dzienuiki zapisując wiadomości o przy- 
jęciu przez Papieża, na tajnem posłuchaniu 
członka pruskiej Izby panów, br. Mielżyń- 
skiego, wyrażają domysł, iż audyencya ta po- 
zostawała w związku ze sprawą obsadzenia 
stolicy arcybiskupiej w Poznaniu. Domysł 
ten opiera się na tem, iż w swoim czasie 
krótko przed nominacyą królewieckiego pro- 
boszeza ks, Dindera na arcybiskupa gnieźnień- 
sko-poznańskiego, hr. Mielżyński był także na 
posłuchaniu u Papieża. 


Z Niemiec. 


(Dla czego ks. Bismarck uciekł z Berlina. — 

Starokatolicyzm, — Rzekome ulgi w przepisach 

pasportowych, — Sosialdemokrat. — Major 
Wissmann.) 


Organ ex-kanclerza Hamb. Nachrichten, 
odpowiadaja na zarzut, uezyniony ks. Bis- 
marckowi przez pisma konserwatywne, że w 
ostatnich ezasach swych rządów siedział bez- 
czynnie w Friedrichsruhe, zamiast przyje- 
chąć do Berlina i starać się o to, aby spra- 
wy bieżące w myśl jego zamiarów załatwio- 
nemi zostały. Ks. Bismarck, mówią Ham- 
burger Nachrichten, bawił dlatego we Frie- 
drichsruhe, bo obecność jego w Berlinie by- 
łaby go zmusiła do energiczniejszego sprze- 
ciwiania się dojrzewającym już wówczas 
ideom socyalistyezuym cesarza, do czego nie 
chciał zbyt natarczywie przystępować. Wie- 
dział też o tem, że cesarz był bardzo zado- 
wolonym z tego, że się w owym czasie do 
Berlina nie spieszył. Dla tej samej przy- 
czyny, aby różnicy swego zdania z zamia- 
rami cesarza zanadto nie uwydatniać, nie u- 
kazał się też książę po ustąpieniu swojem 
ani w lzbie panów, gdzie ma prawo zasiadać, 
ani w Izbie deputowanych , do której łatwo 
mógłby się kazać wybrać. Dzienniki, ktore 
chcą zyskać poszanowanie dla waasnego zda- 
nia, mówią dalej Hamburger Nachrichten, 
nie powinny zanadto schlebiać nowej erze, 
jeśli mie chcą narazić się na zarzut tchó- 
|rzostwa, jaki książę Bismarek uczynił już 
tym, które zwrotu tego najnaglej i najjaskra- 
wiej dokonały. 

W całych Niemczech staro-katolicyzm, 
który swoją drogą nigdy zbyt licznych nie 
posiadał zwolenników, upada z dniem ka- 


żdym bardziej i prawdopodobnie w niedale- ; 


kiej przyszłości zupełnie zniknie z widowni 
publicznego życia, tem więcej, że i rządom 
niemieckich państw pojedyńczych znudziło 
się już popierać sprawę, która od samego 
początku nie miała żadnych warunków ży- 
cia. Większa więc część przewódców odszcze- 
pieństwa od kościoła katolickiego jawnie 
przyjęła wyznanie ewangielickie, i dzisiaj 
spotykamy już nieliczne bardzo gminy staro- 
katolickie w niektórych miastach, Zwłaszcza 
południowych i zachodnich Niemiec. 

W sprawie rzekomych ulg w przepi- 
sach pasportowych na granicy francuskiej 
donosi Nordd. Allg. Zeitung, że wiadomość, 
jakoby w przyszłości poddani francuscy, ma- 
jący posiadłości w Alzacyi i Lotaryngii mo- 
gli bez żadnych trudności polować w tych 
posiadłościach, nie jest prawdziwą. Ulga ta 
ma być przyznaną tylko tym poddanym fran- 
euskim, którzy stale przebywają w Alzacyi 
i Lotaryngii, i nie są w jakiejbądź zależno- 
$ci od armii francuskiej. 

Urzędowy organ stronnictwa socyalno- 
demokratycznego, Sozialdemokrat, donosi, że 
z dniem 1 października przestaje wychodzić, 
ponieważ z dniem tym upływa ustawa anti- 
socyalistycza, a on był tylko organem walki 
przeciwko ustawie wyjątkowej. 

Puszczone niedawno w obieg pogłoski 
o ustąpieniu niemieckiego komisarza pań- 


idy do wzrostu kolonii w miarę swego obo- 
wiązku przyczynić się musi. 


Przymusowe sprzedaże ziemi 
w Prusach. 


Co też bywa przyczyną przymusowej 
zc większej i mniejszej wartości ziem- 
skiej ? 

Odpowiada nam na to sprawozdanie 
pruskiego urzędu statystycznego. Z ostatnie- 
go wydawnictwa tego urzędu dowiadujemy 
się, że w roku finansowym 1886/7 odbyło 
się w Prusach 2835 przymusowych sprzeda- 
ży własności ziemskiej. Przyczyną sprzedaży 
tych dóbr w znacznej części było ogólne 
przesilenie rolnieze, które szezególniej dało 
się uczuć we wschodnich dzielnicach Prus, 
a więc w Prusach Wschodnich i Zachodnich, 
w Poznańskiem i na Szląsku, i to głównie 
większym właścicielom ziemskim. : 

Rzadziej spowodowała subhaste lich- 
wa, częściej stosunki familijne, choroba 
właściciela, klęski elementarne; jeszcze Czę- 
ściej nierozważne kupno majątku z małym 
kapitałem, działy familijne... i wina samego 
właściciela. 

Dalej zaznaczyć należy, że konieczność 
działów majątkowych doprowadzała do sprze- 
daży przymusowej najwięcej w Prusach 
Wschodnich i w Poznańskiem. 

W ogóle zaś sprzedaży takiej ulegają 
stosunkowo najwięcej majątki wielkie, a 
w tych wypadkach nie właściciel sam do- 
prowadza z własnej winy do sprzedaży, ale 
fatalne okoliczności, jak klęski elementarne, 
lub znaczny spadek cen. 

Widzimy tedy z publikacyi pruskiego 
biura statystycznego, że nie jakieś klęski 
nadzwyczajne, na które bankrutujący właści- 
ciele ziemscy się uskarżają, lecz własna 
wina właściciela, brak dostatecznego wy- 
kształcenia fachowego, nieoględność lub lek- 
komyślność, stają się powodem upadku rol- 
nika i przymusowej sprzedaży jego mienią. 


ren 


Z Petersburga. 


(Reforma szkół w Finlandyi. — Fundusz na 
zakładanie szkół rossyjskich w Kurlandyi. — 
Wychodźctwo żydów). 


Przy wprowadzeniu reformy w szko- 
łach finlandzkich, postanowiono poczynić 
wszelkie ułatwienia dla nauczycieli niższych 
szkół w wyuezeniu się języka rossyjskiego. 
W tym celu część ien wysłaną zostanie na 
rok do petersburskiego instytutu nauczyciel- 
skiego dla uzupełnienia swej znajomości ję- 
zyka państwowego i praktycznych zajęć, 
Oprócz tego w różnych miejscowościach 
Finlandyi urządzone będą bezpłatnie kursa 
języka rossyjskiego, A wszyscy nauczyciele 
tamtejszych szkół ludowych zaopatrzeni zo- 
staną bezpłatnie w podręczniki, niezbędne 
przy nauczaniu języka rossyjskiego. 

Kółko „rossyjskie* w Mitawie zebrało 
t. zw. kapitał aksakowski, który postanowiono 
przeznaczyć na zakładanie w Kurlandyj szkół 
rossyjskich. 

W dziennikach petersburskich znajdu- 
jemy wiadomość, że do Elizabetgradu po- 
wrócili niedawno z Palestyny: niejaki Szloma 
Temkin i Inber, wysłani tam, jako delegaci 
miejscowej gminy żydowskiej, która posta- 
nowiła wpływać na wzrost zaiudnienia Pa- 
lestyny przez żydów, gdzie ei ostatni mają 
możność zajmowania Się pracą na roli, Tak 
zwany ruch palestyński wśród żydów połu- 
dniowych i południowo-zachodnich gubernij 
Rossyi, posiada mnóstwo zwolenników, zwła- 
szeza w klasach najuboższych. Sprawie ru- 
chu emigracyjnego do Palestyny niektórzy 
żydzi oddają się z zapałem, a wśród nich 
wiele osób z inteligencji izraelickiej. Ruch 
ten rozpoczął się właściwie po hecach anti- 
żydowskich, jakie zaszły przed kilku laty ; 
obecnie wzrasta z dniem każdym niemal. 


stwowego dla Afryki wschodniej, majora | Liczba kolonij żydowskich w Palestynie jest 
Wissmanna, okazały się bezpodstawnemi. Je- | już znaczną. Emigrantom doskonale się tam 
den z redaktorów hanowerskiego Courrera į powodzi, co zachęca innych do wychodźctwa. 


(pisma narodowo-liberalnego) miał w Lau- 
tenberg rozmowę z majorem Wissmannem, 
znajdującym się w stanie rekonwalescencji, 
i dowiedział się od niego, że po upływie 
swego urlopu, który kończy się z końcem 
września, zamierza Wissmann udać się na 
posadę swoją do Afryki wschodniej. Głównem 
zadaniem jego tam, byłoby ubezpieczenie 
dróg karawanowych i pozyskanie plemion 
krajowców, mieszkających w głębi kraju, w 
którym to celu znaczne już poczyniono przy- 
gotowania. Siedzibę niemieckiego komisarya- 
tu, po wzięciu Zanzibaru pod protektorat 
angielski, zamierza Wissmann przenieść do 
Bagamoyo, uznając to miasto jako najważniej- 
szą stacyę karawanową całej Afryki, ważniej- 
szą nawet od Tunisu. Wissmann — pisze 

srespondent dalej — dalekim jest od zwąt- 


pienia w prz We : 
dniej, jabk 3821066 niemieckiej Afryki wscho- 


Z Belgradu. 


(Przyjęcia u króla Aleksandra, — Zaniechana 
podróż królowej Natalii. — Podróż Pasicza do 
Rossyi.) 

Piszą do Polit Corresp. : 

Młody król Aleksander przyjmował w 
tych dniach deputacye wielu kół, które 
przybyły, aby wyrazić mu swą uległość. Tak- 
że i konsułowie obcych mocarstw w Niszu, 
mieli zbiorowe posłuchanie u króla. Bierze 
on prawie codziennie udział w wojskowych 
ćwiczeniach, a krąży pogłoska, iż po powro- 
cie z Niszu wybierze się król na dłuższy po- 
byt do obozu wojskowego w Baniczka-Brdo. 

Serbski major generalnego sztąbu, Jan- 
kowiez, wyznaczony został do wzięcia udziału 
w tegorocznych manewrach franeuskich , w 


których uczestniczyć będzie także major in- 
Zynieryi, Kosta Popowicz. 


W tym miesiącu skoncentrowaną zosta- 
nie piechota milieyi narodowej na wielkie 
manewry. 

Z Belgradu donoszą, że królowa Nata- 
lia, która w dniu dzisiejszym, 8 b. m., udać 
sie miała w towarzystwie metropolity Mi- 
chała do Szabacu na poświęcenie nowej cerkwi, 
zaniechała tej podróży. Historya tej decy- 
zyi ma być następująca : Minister prezydent 
miał królowę Natalię naprzód ustnie upra- 
szać, ażeby dla oszezędzenia i sobie i rzą- 
dowi możliwych nieprzyjemności, odstąpiła 
od zamiaru podróży. Na to miała królowa 
zażądać, ażeby jej prośbę tę na piśmie przed- 
łożono, na co też minister Gruies przystał. 
Gdy się to stało, wystosowała królowa Na- 
talia do obywateli w Szabacu pismo, z unie- 
winnieniem się, że na uroczystość przybyć 
nie może, odwołując się równocześnie do 
wspomnionej prośby ministrów. 

Przywódca radykałów, Mikołaj Pasicz, 
wyjechał do Bukaresztu, zkąd ma udać się 
w dałszą podróż do Rossyi. Podróż ta nie 
ma mieć żadnych politycznych celów — a 
jako prawdziwy powód wymieniają zacią- 
gnięcie przez Serbię pożyczki komunalnej. 


KRONIKA 


Iwów, 8 sierpnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej na- 
dać opróżnione galicyjskie miejsce funduszowe 
w Teresianum, Stefanowi Iszkowskiemu. 


— Wydział krajowy nadał stypendya 
z fundacyi Wincentego Barachka Szachlowskie- 
go: Józefowi Siedleckiemu, uczniowi VI. kłasy 
gimnazyum w Stanisławowie o rocznych 220 
zł.; Piotrowi Jurkiewiczowi, uczniowi VI. klasy 
gimnazyum w Stanisławowie o rocznych 220 zł, 


— Piękny dowód uznania. Urzę- 
dnicy galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, z wdzięczności dla swego prezesa, 
p. Zygmunta Dembowskiego, który nieporówna- 
nym taktem swoim i sprawiedliwą życzliwością 
potrafił sobie zjednać między nimi powszechną 
sympatyę, i wprowadzić we wzajemne stosunki 
niebywałą dotychczas harmonię, ofiarowali mu 
wspaniały portret olejny. W dzisiejszych eza- 
sach rzadki to wypadek okazanej zwierzchni- 
kowi przez podwładnych ezci. 


— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
16 sierpnia b. r. wejdzie w życie e. k. urząd 
pocztowy w Łobzowie (powiat Kraków), który 
trudnić się będzie przyjmowaniem i wydawa- 
niem poczty listowej i wartościowej, a zarazem 
pełnić będzie funkcye pocztowej kasy oszczę- 
dności. Rzeczony urząd pocztowy utrzymywać 
będzie związek z e. k. urzędem pocztowym w 
Krakowie na dworcu, za pomocą dziennie je- 
dnorazowej jazdy posłańczej, Do okręgu dore- 
czeń e, k. urzędu pocztowego w Lobzowie na- 
leżeć będą gminy i obszary dworskie: w Łobzo- 
wie, Mydlnikach, Rząsce duchownej i Rząsce 
szlacheckiej; gminy: w Bronowieach małych, 
Bronowicach wielkich i Nowejwsi narodowej, 
wreszcie obszar dworski w Modlnicy, 


— Dla właścicieli psów. Wczoraj 
wydał magistrat tutejszy następujące obwiesz- 
czenie: Z powodu sprawdzonych w czasie od 
10 do 31 lipca r. b. pięciu wypadków wście- 
klizny u psów we Lwowie, widzi się magistrat 
znaglonym w celu ochronienia życia publiczno - 
ści i stłumienia tej straszliwej zarazy, zarzą- 
dzić ponownie w myśl $. 35. ustawy z dnia 
29 lutego 1880, Dz. u. p. Nr. 35 i rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 12 kwietnia 1880, Dz. 
u. p. Nr. 36 następujące środki ostrożności: 
Wszystkie psy, od dnia niniejszego obwieszcze- 
nia począwszy aż do odmiennego zarządzenia 
winny być zaopatrzone w twarde i gęste ka- 
gańce, lub prowadzone na linewce. Psy z na- 
tury złośliwe, mają być stale uwiązane na łań- 
cuchu. Psy niezaopatrzone w kagańce lub nie 
prowadzone na linewce będą łowione i natych- 
miast zabite, choćby były zaopatrzone znacz- 
kiem uiszezonej opłaty gminnej od psów. Pp. 
właściciele psów obowiązani są, skoro tylko 
spostrzegą oznaki wścieklizny, lub nawet tylko 
takie oznaki, które wścieklizny obawiać się każą, 
odsyłać psy natychmiast albo do szkoły wetery- 
naryi albo do rakarni miejskiej, i w myśl usta- 
wy zawiadomić magistrat lub weterynarza miej- 
skiego, względnie zastępcę jego lub też najbliż= 
szy komisaryat dzielnicy miasta. Zakaz bezwa- 
runkowy wprowadzania psów do publicznych 
lokalöw gościnnych pozostaje i nadal w swej 
mocy. Prośby o uwolnienie psów złowionych, 
nie będą pod żadnym warunkiem uwzględnione. 


— Zarząd zakładu telefonów we 
Lwowie prosi nas o ogłoszenie następującego 
pisma: Nadzwyczajny ruch budowlany w ca- 
łem mieście, budowa nowych gmachów, rekon= 
strukcya licznych kamienie, budowa kanałów, 
dróg, rozszerzanie ulic i t. d., narażają, pomi- 
mo wszelkiej ostrożności, ruch telefoniczny na 
przeszkody w prawidiowem funkeyonowaniu 
Zarząd telefonów wszelkiemi środkami usiłuje 
przeszkodom tym zapobiedz i powstałe przerw 
w jak najkrótszym czasie usunąć, i upraszą PP. 


y 
| 


abonentów, by przyczyny te, od Zakładu telofo- 


nów niezależne, uwzględnić raezyli. 


— W Stowarzyszeniu rękodzielni- 
odbędzie się w niedzielę, 
10 b. m., zabawa towarzyska połączona z przed- 
stawieniem amatorskiem, na korzyść funduszu 
Stowarzyszenia. Program: O godzinie 5 po po- 


ków „Głwiazda* 


łudniu rozpocznie zabawę koncert kapeli woj- 


skowej pułku nr. 30. O godzinie pół do 8 wie- 
czorem w nowo urządzonym teatrze letnim ode- 


grają członkowie Stowarzyszenia, ze współu- 
działem pani Barbary Linkowskiej, art. dram, 
sceny lwowskiej, i panny Maryi Linkowskiej: 
„Takich więcej“, komedyę w dwóch aktach, 
Wincentego Wdowiszewskiego. Zakończy „Ko- 
ściuszko pod Racławicami*, napisał A. W. La- 
sota. Po przedstawieniu nastąpią tańce na wiel- 
kiej sali. Biłetów nabywać można od dziś w 
biurze Stowarzyszenia, ulica Franciszkańska l. 7. 


W razie niepogody przedstawienie odbędzie się 


w sali. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 8 sierpnia 1890 
roku, godzina 12 w południe. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 7, do godziny 12 w południe 
dnia 8 sierpnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny, co do siły mierny (20), stan 
nieba zmienny, powietrze miernie wilgotne (56 


pro. wilgciuości względnej), opad nieznaczny. 
Srednia temperatura w tym czasie była 


242%, majwyższa -|-33'490 wczoraj po po- 


łudniu, aajniższa +15°2°C w nocy. 


Wczoraj o godzinie 2 po południu grzmia- 


ło i chwilkę rosił deszcz bardzo nieznaczny ; 
dziś rano była mgła i rosa, 


Zmiżka barometryczna 755 do 760 mm, 
znajdowała się w północnej Skandynawii ; zwyż- 
ka 770 do 765 mm. w Szkocyi; zniżka drugo- 


rzędna utworzyła się w Siedmiogrodzie. 
Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm. 
Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 8, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 9 sierpnia b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły mierny (2— 4), 
średnia temperatura doby bez zmiany, stan 
nieba będzie zmienny, względna wilgotność po- 
wietrza podniesie się do 65 pre., opad: deszcz 
chwilowy. Powietrze skłonne do burzy. 


— W zakładzie zdrojowo-kąpielo- 
wym w Rymanowie obchodzoną będzie w 
niedzielę, dnia 10 b. m. rocznica Unii Lubel- 
skiej w następujący sposób: 1) o godzinie 7 
zrana pobndka, odegrana przez orkiestrę zakła- 
dową, przed domami mieszkalnemi; 2) o godzi- 
nie 10 przed południem solenne nabożeństwo 
w kaplicy zakładowej; 3) o godzinie 4 po po- 
łudniu w sali dworca gościnnego odpowiedni 
odczyt, księdza Jana Siemieńskiego, dyrektora 
kolonii wakacyjno-leczniczej; 4) o godzinie 5 
po południu festyn dziecęcy na łące, zwanej 
„Gniewoszówka*; 5) o godzinie 9 wieczorem w 
sali dworca gościnnego bal, podczas którego 
odsłoniony zostanie: 6) obraz z żywych osób. 
Czysty dochód przeznaczony na fundusz budowy 
domu kolonii leczniezej i budowy kaplicy za- 
kładowej. 


— Uskarżającym się na brak po- 
mieszkań w zdrojowiskach naszych i stacyach 
klimatycznych, letnikom, donosimy, że w ślicz- 
nie położonej willi pp. Młodnickich w Skolem, 
jest od 15 b. m. do wynajęcia mieszkanie, skła- 
dające się z dwóch obszernych pokoi z weran- 
dą i kuchnią. 

— Dyrektor policyi krakowskiej, 
radca dworu p. Englisch, o którego przejściu 
w stan spoczynku donieśliśmy, złożył wczoraj 
urzędowanie swoje w ręce tymczasowego za- 
stępcy, p. radcy polieyi dra Kaisera. Czas z 
tego powodu pisze: P. Englisch liczy 46 lat 
służby rządowej, z których znaczną część prze- 
pędził na posadzie dyrektora policyi w Krako- 
wie. Posada dyrektora policyi należy zawsze 
do najtrudniejszych i najdraźliwszych, a była 
nią zwłaszcza nieraz w Krakowie, podczas o- 
statnich 25 lat. Tem więcej uznać i ocenić 
należy pewną wyrozumiałość i takt, oraz zrę- 
czność, z jaką ustępujący dyrektor spełniał 
Bwoje zadanie, zdobywając sobie często uznanie 
ze strony władz przełożonych i ciesząc się 
szacunkiem wśród podwładnych sobie urzędni- 
ków. P. Englisch wyjeżdża obeenie na kilka 
tygodni na świeże powietrze do Szmeksu, Za- 
koparegu i Krynicy, a potem zamieszka stale 
w Krakowie, gdzie z wielu rodzinami u- 
trzymuje oddawna przyjazne 1 Sympatyczne sto- 
sunki |= 

4 Zmarli w ostai ich dniach: w Kra- 
kowie Żelisław Bobrowaki, oficer wojsk pol- 
skich z r. 1831, adjutant ordynansowy gene- 
rałów Sierawskiego i Krysińskiego, były wła- 
ściciel dóbr ziemskich. 

W Oleszycach pod Włodzimierzem Wo- 
łyńskim w 103 roku życia, Kajetan Niewia- 
dowicz, zasłużony pedagog. 

W Łomży, Roman Londyński, b. in- 
spektor ur du lekarskiego gubernii łomżyńskiej, 
powa.any arz. Liczył 60 lat. 

W ' wie pod Brwinowem, Stanisław 
Seipio a "*ampo. Wychowaniec b. gimna- 
zyum realne,  'arszawskiego, które ukończył 
w roku 1860, udał się następnie zagranicę, 


gdzie odbył kursa inżynierskie. Obdarzony pra- ! 
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wdziwemi zdolnościami, niezwykle pracowity i 
energiczny, miał sobie powierzoną budowę od- 
działu kolei stryjsko-samborskiej w Galieyi. Po- 
wróciwszy do Warszawy, objął stanowisko in- 
żyniera kolei nadwiślańskiej. Atak paraliżu o- 
bezwładnił go niedawno, a powtórzywszy się 
sprowadził śmierć natychmiastową. 


— Napad wilka. Czerniowiecka Gaz. 
Pol. donosi: W Draczyńcach pracował 8 b. m 
nieopodal lasu, na polu, włościanin Jan Boj- 
dak, a 1%, rocznego synka ułożył w bruździe 
do snu. Nagle usłyszał przeraźliwy krzyk dzie- 
cka i spostrzegł wilka, który, wyskoczywszy z 
zarośli, porwał dziecię w zęby i starał się u- 
nieść je do lasu. Bojdak rzucił się za zwie- 
rzem i zmusił go do opuszczenia łupu, atoli 
dziecko było tak pokaleczone kłami rabusia, że 
po kilku godzinach wyzionęło ducha. 


.  — Znany komedyopisarz i poeta 
niemiecki w Wiedniu, sędziwy Bauernfeld, jest 
konający. 


— Straszna pomyłka. Chemik wie- 
deński, Leopold Grünwald, przed kilkoma dnia- 
mi zajmując się w swojej pracowni truciznami, 
w stanie nietrzeźwym, zamiast szkłanki z wi- 
nem chwycił naczynie z trucizną i wypił płyn 
jednym haustem. Skutek tej złowrogiej pomył- 
ki był taki, że lekarze, którzy natychmiast się 
zjawili, nie zdałali już uratować Grünwalda. 
Po upływie godziny wyzionął ducha. Zgon 
jego opłakują wdowa, nowelistka niemiecka 
Sydonia Grünwald Zerkowiez i... dziesięcioro 
dzieci ! 


— W skutek ulewnych deszczów 
wezbrała gwałtownie rzeka Wełtawa pod Pra- 
ga, gdzie władze zarządzić musiały środki o- 
strożności. 


— Bolesny cios, jak donoszą z Pozna- 
nia, dotknął państwa Stefanowstwa Cegielskich. 
We wtorek bowiem utonął przypadkowym spo- 
sobem w jeziorze Wiatrowskiem najstarszy ich 
syn Hipolit, lat 14 liczący, uczeń wyższej ter- 
cyi gimnazyum św. Maryi Magdaleny. S. p. Hi- 
polit doskonale się uczył, a całym swym cha- 
rakterem i wzięciem jednał sobie miłość nietyl- 
ko swoich kolegów, ale wszystkich, którzy go 
znali. Wiadomość o śmierci jego wywołała w 
Poznaniu wielki żal i współczucie dla rodzi- 
ców. Nieszczęśliwa matka przybyła wczoraj ra- 
no z ciałem do Poznania. Poseł Cegielski bawi 
chwiłowo na kuracyi w Maryenbadzie. 


— Metuzale w Prusach. Jak się po- 
kazuje z ostatniego ogłoszenia królewskiego biu- 
ra statystycznego, znajdowało się w państwie 
pruskiem przy ostatnim spisie łudności 91 osób, 
mających przeszło 100 lat. Największa liczba 
tych stuletnich starców przypada na W. Księstwo 
Poznańskie, które liczy ich 28; następnie na 
Prusy Zachodnie 26, na Szląsk 14, Prusy Wscho- 
dnie 13; Berlin nie wykazuje nikogo wyżej 100 
lat. Z 24 mężczyzn 3 miało żony, 20 było 
wdowcami a 1 kawalerem; z 67 kobiet 5 było 
zamężnych, 56 wdowami a 6 pannami. 


— Ze sportu. Z Ostrowa donoszą dnia 
6 sierpnia: Wczoraj, w drugim dniu zabawy 
sportowej, odbywającej się w Cmielowie u ks. 
Lubeckich, w pierwszej próbie gonitw zwycię- 
żyła „Patraka“ braci Czapliekich; w biegu dru- 
gim z płotami wyróżniła się z pomiędzy współ- 
zawodniczących z nią koni „Carmen“ p. Anto- 
niego Turskiego, jeżdżona przez p. W. Tarnow- 
skiego. Jako najlepszy kłusak wierzchowy bie- 
gał „Rębacz* p, Gawrońskiego pod właścicie- 
Jem. W następnej próbie wyróżnił się „Oliffe- 
Pirate*, dosiadany przez właściciela, p. Krum- 
pla. W Steeplechasie również okazał się naj- 
lepszym z toru warszawskiego tegoż właścicie- 
ła „Hiawath* pod jeźdźcem J. hr. Tarnowskim. 
W biegu pięciowiorstowym pierwsza stanęła u 
mety „Flądra* pp. Trzebińskiego i hr. Poto- 
ckiego, znakomicie prowadzona przez wyborne- 
go jeźdźca Wład. hr. Potockiego, 


— Z głodu. W Brazylii, w Stanie Ba- 
hia, wybuchła rewolucya, jednakże nie z poli- 
tycznych powodów, tylko skutkiem okropnego 
głodu, jaki tamże panuje już od zeszłego roku. 
W ostatnich dwóch latach nie było tam uro- 
dzaju, żniwa wypadły bardzo licho; ztąd brak 
żywności, zwłaszcza że komunikacya z tym kra- 
jem jest bardzo utrudniona; pomoe więc jest 
prawie niemożebną. Nędza jest tak okropna 
między Indyanami i murzynami, że całe rodzi- 
ny umierają z głodu. W ostatnim czasie tak 
Indyanie, jak murzyni, uzbrojeni, napadają gro- 
madnie na pobrzeżne osady i gwałtownie szu- 
kają pożywienia. Miasta portowe, zapełnione 
przez obcych, którzy uciekli ze swych siedzib, 
bronione są przez wojsko i gwardyę obywatel- 
ską. Jednakże nie wystarczają siły wojskowe, 
aby zapobiedz pustoszeniu kraju. Z Rio de Ja- 
neiro posłano wielkie zapasy żywności do Ba- 
hii, a rząd polecił gubernatorowi kraju obcho- 
dzić się łagodnie z powstańcami, 


— Nieustająca wystawa zjednoezo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 t, w dni powszednie 30 et. Dla członków 


wstęp wolny. 


„Gazeta Lwowska" z dnia 9 sierpnia 1890. 


Radny Świsterski zapytuje przede- 
wszystkiem , dlaczego sprawa ta w ogóle 
przyszła przed plenum Rady, skoro budowy 
innych szkół oddano poszezególnym przed- 
siebiorcom , wyłącznie na podstawie uchwał 
sekcyi budowniczej ? 

Wiceprezydent, dr. Marchwicki, odpo- 
wiada, że w tamtych wypadkach objawiła 
się w sekcyi jednomyślność , tutaj zaś zda- 
nia były podzielone, a uchwała co do pana 
Kuniekiego zapadła większością tylko jedne- 
go głosu. 

Radny, p. Świsterski, w dalszym toku 
swego przemówienia broni uchwały sekcyi, 
poczem zabierają głos pp.: dr. Goldman, 
Zacharjewiez i ks. Mazurak , za drugim ofe- 
rentem, t. j. p. Kamienobrodzkim. 


Ostatecznie w głosowaniu, Rada więk- 
szością 23 głosów, przychylifa się do zdania 
większości mowców, i oddała budowę szkoły 
imienia Czackiego pp. Kamienobrodzkiemu 
i Spółce, zaś osobno roboty ciesielskie panu 
Gryglaszewskiemu. 

Następnie referent, radny p. Gołąb, 
przedstawił sprawę budowy młyna w Bło- 
tni, należącej, jak wiadomo, do tundacyi 
śp. Gosiewskiego. 

Młyn, który był tam dotychczas, jest 
już nie do użycia, i na podstawie orzeczenia 
komisyi opiekuńczej, z łona magistratu usta- 
nowionej, należy przystąpić do budowy no- 
wego młyna. Po szczegółowem przedstawie- 
nin rubryk kosztów budowy, które wynosić 
mają 1620 zł., podał referent do wiadomo- 
ści, iż zgłosiła się spółka: Gabriel i Rich- 
ter, złożona z ludzi, będących na miejscu 
i znających stosunki, którzy wnieśli ofertę, 
opiewającą na 1691 zł., jako koszt samej 
budowy, nie licząc materyałów budulcowych, 
które z lasów fundacyjnych dostawione być 


Notatki ieracko-ariysiyczne, 


men 


Macierz czeska. Sekretaryat centralne- 
go wydziału, którego duszą jest literatka, p. 
Marya Popelkówna, ogłosił właśnie drukiem 
sprawozdanie z czynności „Maeierzy“ w pier- 
wszych dziesięciu latach jej istnienia. Stowa- 
rzyszenie utrzymuje ogółem w 79 gminach kra- 
ju, mających ludność mieszaną, 92 zakładów 
szkolnych o 210 klasach. Gimnazyów w tej 
liczbie jest oczywiście najmniej, & z tych, któ- 
re istnieją, niektóre liczą dopiero 4, 3, a na- 
wet 2 klasy. Dochody „Macierzy“ wynoszą 
1,758.675 zł, wydatki 1,367.800 zł., w obec 
czego posiada stowarzyszenie dość znaczny ma- 
jątek. Cyfry to imponujące, 2 owe grono pa- 
tryotów czeskich, które za inieyatywa Riegera, 
z udziałem $. p. ks. Sztulea, przed laty dzie- 
sięciu założyło „Macierz*, zapewne nie spodzie- 
wało się tak świetnego jej rozwoju, zwłaszcza, 
że powszechne ekonomiczne przesilenie i w Cze- 
chach dotkliwie się daje uczuwać. Ale Czesi 
nie zwykli się cofać przed żadną ofiarą, kiedy 
chodzi o cel wzniosły. Od „Schulvereinu* nie- 
mieckiego, głównego swego potężnego rywala i 
przyczyny swego istnienia, różni się „Macierz“ 
zasadniczo tem, że walczy tylko. odpornie, da- 
leko od zaczepnych, zaborczych intencyj, „Ma- 
cierz* szkoły zakłada tam, gdzie istnieje natu- 
ralna i niewątpliwa szkół czeskich potrzeba, 
gdzie dziatwy czeskiej jest wiele i zachodzi o- 
bawa, że ta dziatwa zostanie przez niemieckie 
szkoły zniemezong. „Schulverein*, bogatszy od 
„Macierzy“, zakłada swe szkoły w miejscowo- 
ściach najczęściej prawie wyłącznie czeskich i 
stypendyami, pieniężnemi dla celujących uczniów 
nagrodami, i innemi sztucznemi środkami wabi 
do nich młodzież czeską, a raczej nakłania jej 


rodzieów i opiekunów do powierzania dzieci nie- 
mieckiej szkole. Szkoły „Macierzy“, nie bogato 
zresztą uposażone, pomieścić czasem nie mogą 
uczniów i coraz nowe i nowe muszą otwierać 


poszczególnych klas oddziały. Szkoły „Szulve- 
reinu*, urządzone według wszelkich wymagań 
współczesnej najwybredniejszej pedagogii, pła- 
cące nauczycielom wielkie pensye, wyposażone 
w biblioteki, zbiory, urządzające kilka razy do 
roku publiczne swych uczni popisy w eelu roz- 
dania im książek, ubrań i znacznych sum go- 
tówki — każdego ucznia zawdzięczają agitacyi, 
prowadzonej na wielką skalę. 


Towarzystwo im. Stan. Stasziea wy- 
dało tomik XV. swoich książeczek. Zawiera on 
Adama Mickiewicza „Księgi narodu polskiego i 
tudzież 


pielgrzymstwa polskiego 1832 r.“, 
„Przegląd wojska* — z portretem wieszcza. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 7 sierpnia.) 


(=) Posiedzenie rozpoczęło się po go- 
dzinie 7 wieczorem. Przewodniczył wicepre- 


zydent dr. March wieki. 


Na wstępie udzieliła Rada bez rozpraw 
urlopów następującym pp. radnym: dr. Wład. 


Dulębie na 4 tygodnie, dr. Roszkowskiemu 
na 4 tygodnie, dr. Szaraniewiezowi na 6 ty- 
godni, Leonowi Thomowi na dwa miesiące, 
Adamowi Womeli na 4 tygodnie. 

Nagłą sprawę referował radny p. Re- 
wakowicz, a mianowicie petycyę Kon- 
wentu pp. Benedyktynek Ormiańskich o sub- 
wencyę na cele restauracyi budynku, utrzy- 
mywanej przez nich oŚmio-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej. Rada szkolna okrę- 
gowa zaopiniowała tę petycyę bardzo przy- 
chylnie; przeto sekcya w porozumieniu z ma- 
gistratem wniosła o udzielenie subwencji w 
sumie 200 złr. 

Rada bez rozpraw uchwaliła propozy- 
cyę sekeyi, a nadto dodatek ks. kan. Mazu- 
raka, już po uchwale postawiony, ażeby sub- 


wencyę tę wypłacono natychmiast, bez dłu- 


gotrwałej formalistyki. 
Z kolei przystąpiono do porządku dzien- 
nego. Ref. p. Gołąb przedstawił wnioski 


sekeyi budowniezej w sprawie oddania w 
przedsiębiorstwo robót ziemnych, murarskich, 


ciesielskich i stolarsk ch przy budowie szkoły 


im. Czackiego. Ponieważ z pięciu oferentów 
ofiarował 
się podjąć robót wspomnionych po cenie 
52.755 zir. za roboty 


jeden tylko (p. Kunicki i Spół.) 


kosztorysowej t. j. 
ziemne i murarskie i 7458 złr. za roboty 
ciesielskie, przeto sekcya proponuje Radzie, 
aby roboty te p. Kunickiemu, cddała. 

Rad. prof. Zacharjewicz poparł ofe- 
renta p. Kamienobrodzkiego. Podał on wpraw- 
dzie wyższą sumę, bo 55.099 złr. za roboty 
ziemne, murarskie i kamieniarskie, a ciesiel- 
skie liczy osobno, po cenie kosztorysowej, ale 
zasługuje na uwzględnienie przedewszystkiem 
dla tego, iż jest autorem 
przez gminę planów budowy 


dowli miejskich, daje najzupełniejszą rekoj- 
mię dokładnego i zadowalającego ich wy- 


konania. 


zatwierdzonych 
= i szkoły, a zre- 
sztą poprzedniemi swemi pracami około bu- 


mają, a których wartość na 600 zł. przyjąć 
należy, tak, iż ogółem koszta budowy młyna 
wyniosą do 2200 zł. 

Sekcya zaleca tę ofertę do przyjęcia, 
a Rada bez rozpraw przyjmuje. 

W końcu, na podstawie referatu pana 
radnego Machayskiego, przyjęto wnioski sek- 
cyi co do ogrodzenia gruntu realności miej- 
skiej, na której znajduje się szkoła imienia 
Maryi Magdaleny — i na tem posiedzenie 
zakończono. 


Rach budowlany we Lwowie, 


un 


Stało się to niemal prawidłem, że z ka- 
żdym rokiem miasto nasze zmienia dawną 
swą fizyognomię, rozszerza się, podnosi i 
upiększa. Z zasklepieniem koryta Pełtwi w 
Śródmieściu, dokonaną została w roku ubie- 
głym zmiana tego rodzaju, że dziś już Lwów 
zewnętrznym pozorem swoim zbliża się do 
wielkich stolic europejskich; szeroka per- 
spektywa, otwierająca się na całej prze- 
strzeni od placu Maryackiege aż po plac 
Gołuchowskich, niepospolicie ożywiona, jest 
właśnie tą cechą, zbliżającą, miasto nasze do 
większych miast Kuropy. Ale nie tylko to we- 
wnętrzne rozszerzenie i upiększenie miasta 
zasługuje na podniesienie, bo równocześnie 
rozszerza się miasto z każdym rokiem i na 
zewnątrz, i to we wszystkich kierunkach. 
W którąkolwiek zwrócimy się stronę, aż ku 
rogatkom, wszędzie, niemal w każdej ulicy 
byłyby do zanotowania całe szeregi nowych 
budowli, pięknych will, w ciągu ostatnich 
kilku lat wzniesionych. Taka n. p. ulica 
Leona Sapiehy, przed parą laty jeszcze robią- 
ca wrażenie, jakby odludnej drogi za mia- 
stem, dziś jest już w znakomitej swej czę- 
ści zabudowana i ożywiona, W pobliżu 
wspaniałego gmachu Politechniki powstał 
szereg pięknych dwupiętrowych kamienie, a 
dalej, w głębi „na Bajkach* — powstanie 
niebawem jakby nowe miasteczko, zubudo- 
wane małemi domkami wśród uroczych o- 
gródków, co w rozwoju miasta będzie mo- 
mentem niepospolitej doniosłości. Wiadomo, 
ze zakupiono tam cały obszar gruntów, ce- 
lem zabudowania małemi domkami, syste- 
mem t. zw. cottage. Wzniesienie tej nowej 
dzielnicy miasta będzie zasługą konsor- 
cyum, które zakupiło kompleks potrzebnych 
gruntów. Około wykonania projektu tego za- 
budowania „Kastelöwki“, rzueonego przez 
prof. Zacharyewicza, krzata się energicznie 
zaszczytnie już w mieście naszem znany ar- 
chitekt- budowniczy p. Jan Lewiński. 

I rok obecny jest ważnym na tej dro- 
dze ciągłego podnoszenia miastą naszego 
etapem. Sezon budowlany jest właśnie w 
całej pełni; korzystamy więc z tej sposo- 
bności, ażeby w kilku rysach zaznaczyć, eo 
w tym roku na polu zabudowania miasta 
zrobiono. 

Zaczniemy od ulicy Łyczakowskiej, 
która w środkowej swej części niepospolitą 
zyskała ozdobę w odnowionym zupełnie 
szpitalu wojskowym, tudzież w. świeżo tuż 
obok wzniesionym osobnym pawilonie tegoż 
szpitala. Mówimy ozdobę, ponieważ tak þu- 
dynek odrestaurowany, jak i nowy, odzna- 
czają się ładną architektoniczną strukturą 


frontów, na których szezycie wznosi się hu- 
manitarne godło: Czerwony krzyż. Poniżej, 
w ulicach : Gliniańskiej i w przedłużeniu 
jej ku kościołowi OO. Franciszkanów, sta- 
nęło w tym roku także parę nowych domów 
dwupiętrowych. Bardzo ładny szczególnie 
jest dwupiętrowy dom w ulicy Franciszkań- 
skiej, którego front przypomina nieco styl 
starogermański, W dolnej części ulicy Pie- 
karskiej stanął cały szereg nowych domów 
dwupiętrowych , za hotelem „Podolskim“, 
który także już wkrótce ma być zdemolo- 
wany. 

Idąc ztąd ulieą Pańską i dalej na 
Stryjskie, spostrzeżemy wiele nowych i gu- 
stownych budowli, szczególnie w okolicy 
parku Stryjskiego, która ma wielką przed 
gobą przyszłość. i 

Bliżej miasta zasługuje na podniesie- 
nie silne zabudowywanie ulicy Ossolińskich, 
tuż obok Seminaryum nauczycielskiego męs- 
kiego. Stanęły tam w krótkim czasie 1 są 
na ukończeniu cztery ogromne kamienice, 
które już w przyszłym roku zamieszkane 
zostaną, i zaradzą pewnemu brakowi miesz- 
kań w tej części, dla zdrowego i wygodne- 
ge położenia, niedaleko śródmieścia , bardzo 
wysoko cenionej. 

Toż samo da się powiedzieć o Chorąż- 
czyźnie, gdzie w ciągu kilku lat ostatnich 
przybyło wiele gustownych kamienie, szeze- 
gólnie na gruncie ogrodu dawniej Hoffma- 
nów. W roku bieżącym wykończono tam 
parę nowych budowli. 


Ulica Kopernika, dawniej „Szeroką* 
zwana, także znakomicie się podnosi. W dol- 
nej jej części właśnie wznosi się i jest już 
na ukończeniu wspaniały pałac Romana hr. 
Potockiego wyżej przybyły, jak wiadomo 
wspaniały gmach e. k. dyrekcyi poczt i te- 
legrafów i ruskie seminaryum duchowne, a 
jeszcze wyżej, za pałacem ks. Sapiehów, 
które obecnie przemieniono na mieszkanie 
Najd. Arcyks. Leopolda Salvatora, stanęły 
wielkie koszary c. k. żandarmeryi, których 
poświęcenie właśnie niedawno się odbyło. 


W ulicy Sykstuskiej, zwłaszcza w gór- 
nej jej części, przybyło z rokiem bieżącym 
kilka nowych domów, jedno i dwupiętrowych 
a pałac na wzgórzu, po lewej stronie ulicy, 
dawniej t. zw. Fredrowski, prosty i niepo- 
kaźny, dzisiaj na wspaniałą willę w stylu 
romańskim przebudowany, zmienił fizyogno- 
mię całej tej partyi do tego stopnia, że kto 
we Lwowie przez lat pięć nie był, a teraz 
tam nagle się znalazł, kto wie, czyby nie 
zdumiał się na chwilę, a może i wątpił o 
tożsamości miejsca, w którem się znajduje. 


W ogóle znakomite podnoszenie się tej 
części miasta, ku t. zw. Nowemu Swiatowi, 
która pozyskała w roku bieżącym nowy a 
piękny budynek, IV -gimnazyum, jest wyni- 
kiem dwóch czynników zupełnie naturalnych: 
bliskości dworca kolejowego i zdrowotności 
całej okolicy, do niedawnego czasu mało za- 
budowanej, a oddzielonej od miasta Pojezui- 
ckim ogrodem. Tutaj wspomnieć należy, iż 
po otwarciu nowej ulicy pomiędzy ogrodem 
Pojezuickim a t. zw. ogrodem Skrzyńskich, 
już w tym roku stanął w górnej części ulicy 
Mickiewicza, nieopodal katedry św. Jura, 
cały szereg nowych domów gustownych, a 
między innemi elegancka pracownia malarza 
p. Jana Styki, pierwszy u nas we Lwowie 
tego rodzaju budynek. 

Nieco poniżej, na tak zwanym braje- 
rowskim kompleksie gruntów, żwawo także 
postępuje sprawa zabudowywania ich piękne- 
mi domami i willami. W roku bieżącym po- 
wstało tam znowu kilka nowych kamienie, 
z zewnątrz powabnych, wewnątrz z całym 
komfortem urządzonych. 


Suto też zabudowuje się przyległa uli- 
ca Grodecka. Nowe domy, które jadące tram- 
wayem z miasta na dworzec, co kilkadzie- 
siąt kroków zobaczyć można, mniej obliczo- 
ne na zewnętrzny polor i piękną architekto- 
nikę, za to wewnątrz tak są podzielone, ażeby 
mogły pomieścić jak największą liczbę tak 
zwanych „partyj.“ I słusznie, w tej dzielnicy 
szukają mieszkania urzędnicy kolejowi, woj- 
skowi, wreszcie funkcyonaryusze fabryczni; 
bo w tej części miasta Lwöw, zresztą w fa- 
bryki bardzo ubogi, ma ich stosunkowo naj- 
więcej. 

Podobny ruch, choć może nie tak zna- 
czny panuje na przedmieściu Janowskiem, 
gdzie byłoby jeszcze wiele gruntu pod bu- 
dowę do wyzyskania; ruch ten koncentro- 
wać się będzie w roku przyszłym około bu- 
dowy nowych koszar i magazynów wojsko- 
wych. 

N Poniżej, cała partya- pomiędzy ulicą 
Szpitalną a Słoneczną, do niedawna bardzo 
zaniedbana, z każdym rokiem coraz przy- 
zwoitszą przybiera postać; i w tym roku 
także parę nowych domów tam postawiono, 
a niebawem rozpocznie się budowa nowej 
szkoły miejskiej. 

Najmniej stosunkowo w tym roku zro- 
biono w ulicach Żółkiewskiej i Zamarsty- 
nowskiej, a jednak i tam parę domów zbu- 
dowano nowych, a wiele zrestaurowano. 


O WAZA R ZZA Z es OCE WZ ZZA WA NE e = 


4 


Jeżeli wspomniemy jeszcze o rozbiórce 
starej ujeżdżalni Leśniewicza, tak dobrze 
Lwowianom dawniejszej generacyi znanej i 
dodamy, że właśnie jeszeze w tym roku 
stanie tam kilka ładnych kamieniczek, to 
wyczerpiemy podobno już prawie wszystko, 
co można było w tym pobieżnym rysie ru- 
chu budowlanego w rozmaitych dzielnicach 
miasta przytoczyć. 

_ Pozostaje jeszcze śródmieście. Tutaj 
w pierwszym rzędzie zwraca uwagę budowa 
nowego gmachu Kasy Oszczędności, o której 
już osobno przed parą dniami podaliśmy 
bliższe szczegóły. Dalej wypada zaznaczyć 
ukończenie budowy nowej trzypiętrowej ka- 
mienicy przy uliey Trzeciego Maja, naprzeciw 
gmachu krakowskiego Towarzystwa ubezpie- 
czeń, i restauracyę kamienicy ks. Ponińskie- 
go (dawniej Gromadzińskich) przy placu Ma- 
ryackim. Zresztą dokonywa się parę dro- 
bniejszych restauracyj i odświeżeń, a mie- 
dzy innemi drobna restauracyjka nad głó- 
wnym portalem naszej prastarej archika- 
tedry. 

Na tem możemy zamknąć ten prze- 
gląd ruchu budowlanego w tym roku, nie- 
zwykle, jak widać, ożywionego, dającego se- 
tkom i tysiącom ludzi zajęcie i zarobek, i 
świadczącego o ciągłym postępie i rozwoju 
naszego miąsta. 


` 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Komitet e. k. Towarzystwa gosp. 
galic. zawiadamia wszystkich interesowanych, 
iż dnia 15 sierpnia b. r. wysyła komisyę swą 
do Szwajcaryi i Oldenburga celem zakupna 
bydła rozpłodowego. Ktoby więc z pośred- 
nictwa tej komisyi korzystać zamierzał, ze- 
chce najdalej do dnia 14 sierpnia b. r. na- 
desłać Komitetowi Towarzystwa gosp. galic. 
(ul. Ossolińskich 1. 15) swe zamówienie 
wraz 2 zadatkiem po 300 zł. za każdą za- 
kupić się mającą sztukę bydła. 

Przy zamówieniu należy podać jak naj- 
dokładniej swój adres (imię i nazwisko, 
miejsce zamieszkania, stacyę pocztową i te- 
legraficzną) a co do bydła wymienić rasę, 
wiek, rodzaj i ilość zamówionych sztuk oraz 
stacye kolei żelaznej, do której wysłane być 
mają. 

Zamówienia bez zadatku uwzględnione- 
mi nie będą, 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 8 sierpnia 1890. 
Lwów, pszenica 6'75 do 7:30, żyto 


5— do 5:35, jęczmień 5*— de 6:—, owies 
obroczny 6:— do 7:—, rzepak 975 do 10:25, 


groch *— do ——, wyka *— do —*—, bo- 
bik —-— do ——, hreczka —— do —'—, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do — —, Koniczyna czerwona —'— do 
——, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
czyna szwedzka —— do ——. 


Tarnopol, pszenica 6:50 do 7:—, żyto 
5-— do 5:25, jęczmień browarny 5*— do 6'—, 
owies 0-— do 0°—, groch — do ——, wy- 
ka —— do 0'—, rzepak 9:50 do 10°, 
lnianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
30:— do 45'—, koniczyna biała —*— do —*—, 


koniczyna szwedzka —'— do —:—. 


Podwołoczyska, pszenica 6:50 do 7:25, 
żyto 5— do 588) jęczmień 5—, do 6, 
owies *— do —*—, groch *— do —— wy. 
ka 0— do ——, rzepak 950 do 10—, 
lnianka — — do —'—, koniczyna czerwona 
28:— do 40*—, koniczyna biała —*— do —'—, 
koniczyna szwedzka —*— do — —, 


Jarosław, pszenica 6'50 do 7:35, żyto 
5— do'5'45, jęczmień 5*—, do 6:25, owies 
—— do '—, groch —— do —*—, wyka 
—'— do '—, rzepak 9:80 do 10'385, lnianka 
—— do ——, koniczyna czerwona —*— do 
—'—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do ——, tymotka —'— 
do ——, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 65°— do 85°— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 12°— zł. 


Ceny chwiejne z powodu silnej podaży 
ze strony producentów. Kupcy trzymają sig 
w rezerwie wyczekując dalszej zniżki. Termi- 
nowa sprzedaż znacznie niższa. 


æ) Przedruk wzbroniony. 


Wystawa przemysłowa w Bielskn. 


wadzie BR ah, r. otwartą została, jak juź 

3 u iska wystawa przemysłowa w 
Bielsku. Wystawione przedmioty rien maszyn 
na które oddzielną halę zbudowano, umieszczo- 


ne są w 20 salach gmachu szkoły przemysło- 


we. Reprezentowany tu jest przeważnie drobny 
przemysł miejscowy, t. j. szląski, jak i z przy- 
ległej Morawy, a nawet niektóre większe firmy 
wiedeńskie obesłały wystawę swemi wyrobami, 
Z Galicyi wzięły udział w wystawie tylko dwie 
firmy i to nie stołeczne, ale prowineyonalne. 
Tymi wystawcami są p. J. Górniak, ślusarz z 
Przemyśla i p. Aleksander Piech, bronzownik z 
Sanoka. Pierwszy wystawił obok innych przed- 
miotów latarnię wiszącą, odrobioną bardzo gu- 
stownie i czysto; drugi zaś całą kolekeyę przy- 
borów kościelnych, jak: monstracye, lichtarze, 
kielichy, lampy i t. d. Wszystkie te wyroby 
odznaczają się nadzwyczajną starannością W 0- 
drobieniu, estetycznym smakiem i artystycznem 
wykonaniem, a Śmiało powiedzieć można, że 
przewyższają pod każdym względem nie tylko 
w wykonaniu, ale i co do taniości podobne 
wyroby sprowadzane z zagranicy. 


Cukrownie w Poznańskiem. W cią- 
gu zeszłorocznej kampanii, przerobiły wszystkie 
eukrownie w W. Ks. Poznańskiem, a jest ich 15 
(16 ta w Komorzu nie funkeyonuje od roku 
1887/88) ogółem 11,769.970 centnarów ówikły 
z 87.820 morgów, tak, że zbiór zjednego morga 
wynosił 134 centnarów. Z 15 tych cukrowni 
wyrobiła najwięcej ćwikły cukrownia w Opale- 
nicy, bo przeszło półtora miliona centnarów, 
następnie w Kruświcy przeszło milion centn., 
inne niżej miliona. 


OSTATNIA POCZTA 


Według ogłoszonego właśnie zamknię- 
cia rachunków funduszów krajowych za rok 
1888, stan wszystkich funduszów krajowych 
z końcem rzeczonego roku był następujący : 
W majątkach zarodowych: 10,484,319 zł. 
68'/, et.; w majątkach obrotowych 1,053.647 
zł. 19%), ct, — ogółem 11,537.966 zł. 88 et. 

Z końcem r. 1887 wynosił stan tych 
funduszów 11,497.344 zł. 96'/, et. — zatem 
z końcem roku 1888 powiększył się o 40.621 
zł, 91'/; et. 


Z Ischl potwierdzają dzisiaj, że król 
Karol rumuński przybędzie tam, w celu 
złożenia wizyty Najj. Panu, i zabawić ma 
przez dwa dni. Na cześć dostojnego gościa 
odbędą się w dniach 15 i 16 b. m. w willi 
cesarskiej obiady galowe. W programie przy- 
jęcia jest także wycieczka myśliwska, w któ- 
rej weźmie udział Najj. Pan, król Karol i 
kilku zaproszonych gości. Król Karol uda 
się z Ischlu do Sigmaringen. 


Ich Ces. i Król. Wysokości'Arcyksięstwo 
Marya Walerya i Franciszek Sal- 
vator, przybędą, według najnowszych dy- 
spozycyj, w połowie bieżącego miesiąca do 
Ischi, gdzie Najjaśn. Pan w ścisłem kole ro- 
dzinnem obchodzić będzie dzień Swoich Uro- 
dzin. Po tej uroczystości uda się Najj, Pani 
w podróż morską. 

Najdost. Państwo Arcyks. Franciszek 
Salvator i Marya Walerya, opuścili 
wczoraj Offensee, i udali się osobnym pocią- 
giem do Meran, zkąd zrobią małą wycieczkę 
do Szwajcaryi, zaś dnia 8 września przybę- 
dą do Lichtenegg. 

Najdostojn. Arcyksiążę Ludwik Wj. 
ktor, powrócił Z Ischl do Klessheim, 

Najdost. Areyksigig Fryderyk udał 
sie wskutek telegrafieznego wezwania do 
Neuenahr, w Prusach Nadreńskich , do łoża 
chorej swej Córeczki Stefanii , pochrzesniey 
$. p. Cesarzewicza Rudolfa. 


Z powodu ustąpienia barona Pino ze 
stanowiska prezydenta Bukowiny, magistrat 
czerniowiecki wysłał do niego adres, który 
wyraża ubolewanie, iż kraj i miasto tracą 
tak dzielnego kierownika, i zapewnia o nie- 
wygasłej wdzięczności miasta Czerniowiec 
dla barona Pino. Adres podpisali: prezydent 
miasta i radcy miejscy. 


W Górnej Austryi odbywają się obe- 
enie wybory prawyborców z gmin wiejskich, 
którzy dnia 25 b. m. przystępują do urny. 
W Karyntyi prawybory już ukończone, 


Batalion bośniacki, stojący załogą w Se- 
rajewie, wymaszerował już do Wiednia, gdzie 
stanie d. 16 b. m. i weźmie udział w wiel- 
kiej rewii, jaka odbędzie się w rocznicę Uro- 
dzin Najj. Pana. 


Według wczorajszej urzędowej depeszy 
z Sofii, miał exarcha bułgarski wręczyć już 
birety sułtańskie trzem, nowo kreowanym 
biskupom bułgarskim, którzy w Ueskübie, 
Ochrydzie i Kśpriilń rezydować będą. Tym 


sposobem zaspokojono nietylko jedno z naj- 
gorętszych życzeń Bułgaryi, któremu dała 
ona wyraz w znanej czerwcowej nocie do 
Porty, ale także usunięto z widowni polity- 
cznej sprawę, która z powodu kwestyi, przez 
Rossyę podniesionej, nadawała się bardzo do 
wywołania wielkiego zaniepokojenia. Porta 
jednak nie dała się, jak pisze Presse, zba- 
łamucić, i ostatecznie dopełniła w obec Buł- 
garyi przyrzeczenia , datującego właściwie 
Jeszcze z czasów ustanowienia exarchatu w 
Bulgaryi. 

Równocześnie z wiadomością o wrę- 
czeniu biretów, doniesiono z Sofii o dymi- 
syi patryarchy ekumenicznego. Wiadomo, że 
patryarcha założył protest w sprawie bisku- 
pów bułgarsko-macedońskich; ustąpienie jego 
przeto zdaje się być w związku z pomyśl- 
nem ostatecznie dla Bułgaryi rozwiązaniem 
całej tej sprawy. 


N. Fr. Presse dowiaduje się, iż roko- 
wania Bułgaryi z Austro- Węgrami, w spra- 
wie zawarcia traktatu handlowego, zostana 
wkrótce na nowo podjęte i doprowadzone 
bezwątpienia do skutku, albowiem nastąpiło 
Już obopólne porozumienie co do najważniej- 
szych przedwstępnych kwestyj. 


Z Berlina zaprzeczają wiadomości, ja- 
koby cesarz Wilhelm miał się wkrótce zje- 
chać z królem włoskim. Cesarz wyjedzie 
dzisiaj z Anglii. 

Szef sztąbu generalnego, hr. Waldersee 
przybył wraz z małżonką na zaproszenie w. 
księcia Badeńskiego na wyspę Mainau. 

„ Nie sprawdza się doniesienie, jakoby dr. 
Miquel miał zostać ministrem skarbu cesar- 
stwa niemieckiego. 


Schi. Zig. zamieszcza obszerny artykuł, 
w którym żąda polepszenia stanu szkolnictwa 
ludowego na Szląsku Górnym, w celu pod- 
trzymania niemezyzny wśród polskiej ludno- 
ści na Szląsku. 

Miasto Berlin dało przedwezoraj wielki 
bankiet w ratuszu, na cześć członków kon- 
gresu lekarskiego, na który przybyli mini- 
strowie Bótticher, Gossler i Miquel, amba- 
sadorowie Austro-Węgier, Franeyi i inni. 


Margrabia Zygmunt Wielopolski, który 
upadł przy wyborze na prezydenta komitetu 
Tow. kred. Ziemskiego w Warszawie, prze- 
słał komitetowi swą dymisyę z urzędu radcy 
tegoż komitetu. Dymisyę przyjęto, a stoso- 
wnie do nowej ustawy, na miejsce margra- 
biego powołano Adama Wielowiejskiego z 
Lubczy, wybranego przez oddział kielecki 
na zastępcę radcy komitetu. 


Obiega pogłoska, iż ambasador Neli- 
dow, wezwany właśnie do Petersburga, nie 
wróci już na swą posadę do Konstantyno- 
pola. 


Paryski Événement potwierdza wiado- 
mość względem anglo -franeuskiej ugody 
co do rozszerzenia francuskiego terytoryum 
od Segu do Nigru. W skutek tego sfera 
wpływu francuskiego rozciągać się będzie 
do Jeude, a terytorya, do których rościła 
sobie pretensyę Royal Niger Company, 
przejdą pod opiekę francuską. 

Zwołana do Paryża konferencya gene- 
ralnych konsulów europejskich w Ameryce, 
zajmuje się nietylko bilem Kinleya, ale tak- 
że sprawą przekształcenia wszystkich ame- 
rykańskich konsulatów. 

Wedle prywatnej depeszy paryskiej, 
król Dahomeyu odrzucił uczynione mu przez 
władze francuskie i faktorye nad wybrze- 
żem niewolniczem warunki w sprawie za- 
warcia traktatu pokojowego. Następstwem 
tego będzie ogłoszenie stanu wojennego i 
wysłanie nowej wyprawy. 


Donoszą z Brukseli: Odkąd zawarto 
sojusz między socyalistami a progresistami , 
odbywają się we Flandryi liczne zgroma- 
dzenia na rzecz powszechnego prawa wy- 
borezego. Burmistrz Brukseli pozwolił na 
urządzenie soeyalistyeznego pochodu przez 
ulice miasta, podczas gdy burmistrz Gan- 
dawy surowo odbycia pochodu zabronił. 


Z belgijskich kół dworskich donoszą, 
że cesarz Wilhelm miał w czasie obiadu fa- 
milijnego w niedzielę wyrazić się do króla 
Leopolda, iż pokój Europy jest na długie 
lata zabezpieczony. „Jak długo ja dzierżę 
berło — miał powiedzieć monarcha niemie- 
eki — będę zawsze tylko pracował na rzecz 
pokoju !* | 

Temps zauważa, iż podróż cesarza Wil- 
helma do Anglii nie ma na oku celów po- 
lityeznych w tradyeyjnem tego słowa zna- 
czeniu, ale cesarz inauguruje nowy „rodzą 
zawierania aliansów, stojąc i opierając się 


A 


z naciskiem na pokrewieństwie szezepo- 
wem, historyi i t. p. Temps mniema, iż ta 
nowa metoda jest dła Francyi co najmniej 
zarówno niebezpieczna, jak traktaty przez 
dyplomatów podpisane. i 

Brukselska Patriote donosi ,„ Ze cesarz 
podczas pobytu swego w Ostendzie miał się 
wyrażić do biskupa z Brugge, iż w kwesty! 
robotniczej zgadza się zasadniczo na odnośne 
stanowisko Papieża. 


TELBGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 sierpnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan mianował dziekana 
i rz. kat. proboszcza w Czerniowcach, 
Karola Tobiaszka, kanonikiem honoro- 
wym rz. kat. kapituły metropolitalnej 
we Lwowie. i 

Dalej mianował Najj. Pan profe- 
sora trzeciego gimnazyum w Krako- 
wie, Stanisława Siedleckiego, dyrekto- 
rem tegoż gimnazyum państwowego. 


Peszt, 8 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Budap. Corresp. donosi: Najjaśn. Pan 


Paryż, 8 sierpnia. Dzienniki w 
krytyce franko-angielskiego układu za- 
chowują się jeszcze z rezerwą. Temps 
powiada: Ribot udowodnił w każdym 
razie, że ma jasny pogląd na interesa 
Francyi. La France mniema, że wszyst- 
kie kwestye sporne między Anglią a 
Francyą jeszcze nie zostały usunięte. 
Journal de Paris czyni uwagę, że ugoda 
nie jest wprawdzie żadnym dyploma- 
tyeznym tryumfem, ale też nie jest dla 
Francyi niekorzystną. 

Paryż, 8 sierpnia. Journal des 
Debats pisze: Franeusko-angielskie po- 
rozumienie czyni zaszczyt dyplomacyi 
francuskiej. Anglia zaś dowiodła tem 
porozumieniem, iż szanuje prawa mię- 
dzynarodowe. Załatwienie całej tej 
sprawy pozostawi po sobie miłe wspo- 
mnienie. Dziennik Justice natomiast nie 
może powiedzieć, jakoby zawarta ugo- 
da była sukcesem dyplomaeyi francu- 
skiej, 

Paryż, 8 sierpnia. Komisya Izby 
dep. dla organizacyi armii kolonizacyj- 
nej, oświadczyła się za przydzieleniem 
wojsk marynarki do departamentu wo- 
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‚Akoye kolei węg. północno-wschodniej 19650, 
Wiedeńskie losy komunalne 147-50, Akcye ty- 
toniowe 12425, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 10450, Losy regulacyi Cisy —.—, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 28250, 
Akcye banku dla krajów koronnych 231-30, 
4-pre. węgierska renta złota 101:85, Akcya 
banku jawiązkowego 120-75, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:36:75, We- 
gierskie losy —*—, Marka niemiecką —'—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 
papierowa 99-90. Usposobienie chwiejne, 
Wiedeń, 7 sierpnia 1890 r. godzina 4 


Hotel Francuski. 


~ Pp. K. Brinner z Wiednia, J. Berkow- 
ski z Zaleszczyk, K. Uznański z Tarno- 
pola, 


Hotel Europejski. 

„, Pp. W. Woźniak z iKęt, J. Kupczyń- 
ski z Tarnopola, W. Urbański z Tyczyna. 
— E 

Ces król. generalna byrekcyą 

kolei państwowych. 
Ważny od 15 lipca. 


Do Lwowa przychodzą: 
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 


minut 30. Akcye kredytowe —"—, Anglo- Ze t ein Orłowa (Szczawnicy, 

austryackie —*—, Akeye banku dla krajów dA ae uszyny-Krynicy), Chy- 
=. i Karol i- ; j 5 ; 

koronnych , Akcye <a NĄ Ludwi 8. 8 m. 36 po południu pociąg osobowy 

ka ——, Południowa —'—, Renta papiero- ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 

wa —'--, (Galicyjskie listy zastawne 5-procen- i Stanisławowa : 


towe —'—, Galieyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — pre, —*—, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1888 —*—, Napo- 
leondor *—*—, Rubel papierowy —*—, Uspo- 
sobienie —. 

Wiedeń, 8 sierpnia 1890, godzina 10 
minut 80. Akcye kredytowe 30775, Anglo- 
austryackie 165°10, Unionbank 242:25, Kolej 


g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Orłowa (Szezawnicy, Zegiestowa i Mu- 
szyny-Krynicy), Stryja, Husiatyna i 
Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA & 6 m. 58 z Tana 


pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 


uda się d. 9 września wieczór z Wie- 
dnia do Wielkiego Warazdynu, gdzie 
stanie 10 września, i zabawi tam je- 
den dzień; ztąd uda się do Szekelyhid, 
gdzie 11 września dany będzie wielki 
obiad dworski, w którym wezmą udział 
komendanci korpusów manewrujących. 
Dnia 12 września uda się Monarcha 
do Debreezyna a ztąd wróci do Sze- 
kelyhid, gdzie będzie stale bawił pod- 
czas manewrów węgierskich. Na przy- 
jęcie Najj. Pana czynią wielkie przy- 
gotowania, szczególnie w Debreczynie. 

Praga, 8 sierpnia. W skutek 
przerwania chmur, Wełtawa silnie 
wezbrała. Przedsięwzięto najdalej idą- 
ce zarządzenia przeciw powodzi. 


Serajewo, 8 sierpnia. Tutejszy bo- 
sniacki batalion piechoty odszedł via Mo- 
star i Tryest do Wiednia, gdzie przy- 
będzie 16 b. m, a w dniu 18 b m. 
weźmie udział w wielkiej rewii; dnia 
25 b. m. odejdzie do Lambach a po- 
wróci 6 września przez Tryest do Se- 
rajewa. 

Berlin, 8 sierpnia. Minister Bót- 
ticher przybędzie w sobotę na statku 
wojennym do Helgolandu, ażeby wyspę, 
jako własność niemiecką, wziąć od gu- 
bernatora angielskiego w posiadanie. 


Portsmouth, 8 sierpnia. Wczoraj, 
gdy cesarz powrócił koleją nadbrzeżną do 
domu admiralicyi, i gdy opuszczał wa- 
gon, zajechał ekwipaż admirała Com 
merello zbyt blisko pod wagon cesar- 
ski. Cesarz uskoczył zręcznie w bok, 
w skutek czego wypadek żaden nie 
miał miejsca. 

Bukareszt, 8 sierpnia. Rada sa- 
nitarna postanowiła w fortach Sulima 
i Constanza zarządzić środki ostrożno- 
ści z przybyszami z okolic cholerą do- 
tkniętych, a którzy nie odbywali kwa- 
rantany w Turcji. 


Bukareszt, 8 sierpnia. Król Ka- 
rol wyjedzie dnia 13 b. m. za granicę 
i przybędzie dnia 15 sierpnia do Ischl. 


Belgrad, 8 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Krążą wieści, iż królowa Natalia ma 
zamiar założyć klasztor zakonnie w 
Rossyi i w nim się osiedlić. Na to 
chce ona użyć większej części swojego 
majątku. 

Rzym, 8 sierpnia. (Te. pryw.) 
Papież wyda w tych dniach encykli- 
kę, o potrzebie gorliwego popierania 
studyów biblijnych. 

Rzym, 8 sierpnia. Czeladnicy 
rzeźniecy podjęli pracę na nowo; zmo- 
wa ukończona. 


Turyn, 8 sierpnia. Wielki pożar 
zniszczył wczoraj przędzalnię jedwabiu 
w Faleone. Pożar objął także liczne do- 
my sąsiednie. Szkody są bardzo zna- 
czne. 

Waleneya, 8 sierpnia. Wczoraj 
w całej prowincyi było 53, w mieście 


Jennego. 

„ Madryt, 8 sierpnia. Dopiero wczo- 
Taj potwierdzono urzędownie pojawie- 
nie się cholery w Arges, w prowineyi 
Toledo. Równocześnie skonstatowano, 
Że w czasie od 28 lipca do 5 sierpnia 
zaszło 52 wypadków śmierci. 


niemieckiego oczekują tu w niedzielę. 
Komitet Helgolandczyków przysposabia 
cesarzowi godne przyjęcie. 


Londyn, 8 sierpnia. W Izbie 
gmin oświadczył Fergusson, odnośnie 
do ugody z Francyą, w sprawie Afry- 
ki, iż takowa została zawartą, a szcze- 
gółowe jej postanowienia zostaną Izbie 
do wiadomości podane. 


Londyn, 8 sierpnia. Salisbury 
udał się do Osborne. 


Londyn, 8 sierpnia. Doniesienie 
Reutera: W;Dżeddah (na wybrzeżu mo- 
rza (Czerwonego, opodal Mekki) wy- 
buchła dnia 1 b. m. cholera. Dziennie 
jest 100 wypadków śmierci. 


Portsmouth, 8 sierpnia. Wyla- 
dowanie cesarza Wilhelma odbyło się 
według programu. Na placu ustawiono 
kompanię honorową. Cesarz i ks. Wa- 
lii mieli na sobie angielskie uniformy 
admiralskie, książę Connaught uniform 
generalski, W południe zjadł cesarz 
śniadanie w domu admiralicyi, a połpo- 
łudniu przypatrywał się zajmującym 
ćwiczeniom łodzi torpedowych pod 
Whalisland. 


Portsmouth, 8 sierpnia. Wezo- 
raj wieczorem powrócił cesarz Wil- 
helm do Osborne, gdzie się odbył 
obiad familijny, na który także Salis- 
bury otrzymał zaproszenie. 

Po południu nastąpił wyjazd ce- 
sarza z Osborne. 

Buenos Ayres, 8 sierpnia, Lud 
radośnie powitał wybór Pellegrini'ego 
prezydentem rzeczypospolitej. Pelle- 
grini zniósł stan oblężenia. Sytuacya 
pokojowa, położenie finansowe polepszyło 
się. 

Buenos- Ayres, 8 sierpnia. No- 
wy gabinet ukonstytuował się w spo- 
sób następujący : 

Rocca objął tekę ministerstwa 
spraw wewnętrznych, Corta tekę spraw 
zewnętrznych, Lopez tekę skarbu, Gu- 
tierez tekę sprawiedliwości, Levalle te- 
kę ministerstwa wojny. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 sierpnia 1890 r., godzina 1 
minut 45. Alp. Towarz. görnieze 97:60, We- 
gierskie akcye kredytowe 35925, Akcye anglo- 
austryackie 163°40, Akcye banku Union 24150, 
Akcye kolei Karola Ludwika 204—, Akcye 
kolei północnej 277:50, Akeye kolei południo- 
wej 140.50, Losy tureckie 35:75, Akeye kolei 
państwowej 23675, Akcye kolei Alföld. —'—, 


5 wypadków zasłabnięcia na cholerę. ! Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiei 230-—, 


Helgoland, 8 sierpnia. Cesarza 


Karola Ludwika 


zacyjne —*—, do —'—, 41, pre. listy zasta- 


wne banku krajowego 99'-—, 4'/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 98:30, Napoleondor 
9:20—, Rubel papierowy —'—, %-pre. wę- 
Usposobienie 


gierska renta złota 10185, 


silne. 


Telegramy zbożowe z dnia 7 sierpnia 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'*— do —*— zł., żyto —*— do —*— 
zł., jęczmień —*— do —'— zł., kukurudza —,— 
do —*— zł, owies —*— do —*— zł., oko- 


wita per 10.000 litr procent 13:50 do 18:75 
zł. Szczecin: Pszenica —.— do —'— zł, 


rzepak —*— do —'— zł, spirytus —.— 
do —*— zł, kukurudza —'— do —— zł, 
Kolonia —'— do —'— zł, rzepak —— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień. Buda- 
peszt: 
Berlin: Pszenica żółta (na październ.) 19325 
do —'— zł, żyto —*— do —*— zł, spiry- 
tus 40°40 zł, rzepakowy olej —-— do —— 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 58-60 fr 
olej rzepakowy —*— do —'— fr, spirytus 
—— do —*— fr. 


Mdnowiadzialne Radaktar Adam Kreakhaowiask! 


Nadestane. 


Wszech nauk lekarskich 


dr. Marek Urech 


b. sekundaryusz e. k. szpitala im, „Rudolf Stiftung" 
w Wiedniu, również specyalista do chorób 
uszu, nosa, gardła i ust, 
ordynuje od godz. 9 —10 przed południem i od2-4 
po południu, ulica Żółkiewska L. 1 (naprzeciw apteki 

p. Blumenfelda). 4090 


KRONIKA RODZINNA. 


Pismo poświęcone sprawom społecznym i do- 
mowym wychodzić będzie w następnym kwartale w 
tychże samych warunkach i kierunku, Zaznajamiająe 
czytelników swoich z ruchem naukowym i pismien- 
nym w kraju i zagranicą; zamieszczać będzie jak 
dotąd artykuły dotyczące kwestyj społecznych, poga- 
danki pedagogiczne i „aukowe, wieści: polityczne, 
podróże i powieści ora: niewydane listy i pamiętniki 
zuakomitych osobistości udzielane sobie z yrywa- 
tnych archiwów i zbiorów. Z działu tego zamie- 
8zcz0no w roku bieżącym studyum Michała Wiszniew- 
skiego o Bohdanie Zaleskim, oraz rozpocznie się 
druk niewydanej również rozprawy Józefa Gołuchow.- 
skiego i z teki autografów dr. Antoniego J. kore- 
spondeneyi ks. St. Chcłoniewskiego. Jako dodatek 
bezpłatny dla prenumeratorów w roku bieżącym daje 
się „Pamiętnik z 1778 roku Feliksa hr. Łubieńskie- 
go“. Prócz tego dla prenumeratorów nowych równie 
bezpłatnie do wyboru jeden z dodatków z lat prze- 
szłych, to jest: Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich 
Grzegorzewskiej, Pamiętniki Maryi Wesslówny lub 
Przygody księcia Marcina Lubomirskiego. Dla we 
kich zaś po cenach zniżonych wymienione na okład- 
ce książki pożądana w bibliotekach domowych. 

Prenumerata roczna w Warszawie rs. 4, na 
prowinevi w kraju i zagranicą rs. 5, (to jest w Ga- 
lieyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10); stosownie do 
tej ceny opłata półroczna i kwartalna. 


Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 


do redakeyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10. 
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PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 8 sierpnia, 
Hotel Zorża. 


Pp. M. br. Błażowski z Nowosiółek 
M. Zakrzewski z ała Nine 


ski z Łanek. 


Południowa 14015, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 232-—, 
listy zastawne —*—, galic., obligacye indemni- 


Pszenica na jesień 6:92 do 6:94 zł. 


Do Krakowa o 


Czołhan, W. Niezabitow- 


g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiaty- 
na, i Stanisławowa ; 


g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z By- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 
z BEŁZCA g, 10 m. 17 rano 
ny z Bełza, tylko we 
g. 5 m. 41 po południu 
za Sokala i Bełzca ; 


pociąg miesza- 
wtorki i piątki; 
pociąg mieszany 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Orłowa (Szczawnicy, Zegiestowa i Mu- 
szyny-Kryniey), Ławocznego, Munka- 
csa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna ; 


g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 


Chyrowa i Suchy; 
g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Orłowa (Szczawnicy, Zegiestowa 


i Muszyny-Kryniey), Suchy, Ławocz- 
nego, Munkacsa, Budapesztu, Stani- 
sławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bù- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 


g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy ; 
w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mieszany do Bełzea i Sokala; 
g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszan 
do Bełzea tylko w piątki i 
g. 4 m. 48 po poładniu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko we wtorki. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego, 
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei 
państwowych w Galieyi nabyć można w każdej sta- 
cyi po cenie 6 centów za sztukę. 


O nn 
Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego), 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 16 wieczór pociąg mięszany —- 
og. 9 m.28 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany - o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wiaczór pociąg osobowy. 

Z Podwoloczysk ua dworzec Podzam- 
cze o godz 2 m 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu- 
dnia pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


Gdchodza ze Lwowa; 


I godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — 0 godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 

m, 80 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podw ołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany. 

Do Podwoloezysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 32 
po południu pociąg pospieszny — og. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany, 


g 


af CGM 0 o m ZZOZ Z 


Cennik lwowskiej zby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 7. sierpnia 1890 


płacą żądają 


walutą austr. 
1. Akoye za sztukę. złr. et. str. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. |evus — 205 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 41239 50 231 :0 
Banku bip. galic. po 200 zł. wa. 21296 50 298 50 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Ei — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. = 
Banku hipot. 4/4 pr. los. w 50 lat. $4 98 65 99 34 
Banku hipoteczn. 5 pr. wa.w401. {101 35 102 05 
5 5 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią „j107 30 108 — 
Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. 511. ©] 99 — 99 70 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 34100 65 101 35 
er e a ápr w. a. 5198 — 98 70 
p „ 5pr.los. w 371.:5]10v 65 101 35 
Tow.kred. gal.& pr. wa. los.4l',l. „| 95 40 96 10 
a n» ŚJ4pr. n „ 5231100 16 100 20 
E YA: » 56 8] 95 — 9 70 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej m 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 3] 5850 61 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej -© 
5 pr.) 21, pr. wa. w likwidaeyi | 49 50 52 50 
3. Listy me za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla G.iB, —— -— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 — 104 70 
Galic. funduszu propin. & pr. wa. 92 70 93 40 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |100 70 101 40 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
w. 5 pr. w. a. I. emisyi 
Połyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [10450 — — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4"/, pr. wa. 98 40 99 10 
5. Losy miasta Krakowa 2250 24 — 
„ Stanisławowa 28 — 30 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 536 544 
Dukat cesarski 5 44 5 52 
Nepoleondor ; 916 924 
Półimperyał .... 950 — — 
Rubel rossyjski srebrny 18387 147 
c N apierowy 1 35%, t 37% 
10, marek niąmieckich 56 40 56 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 6 sierpnia 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 8840 38.60 

luty-sierpień . 4 m: . 88.40 8860 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . , . 89.70 89.90 

kwiecień-październik . 89.65 89.85 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 13250 133. - 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 13950 140.— 


2 ” 

„ » 1860 po 100złr. 5 pr. . . 14575 1:6.75 

s » 1864 po 100 złr. . . 177.25 177 75 

» _n 1864 po 50 złr. . 177.— 177.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . .—— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

APR. , . Mi 148.— 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 10120 101.40 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4 pr. 108.70 108.90 


2. Obligucye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 104.75 105.50 

Galieyi e . 104.— 105 — 

Nizszej Atısteyi . 109. — 10975 

Siedmiogrodu . , , . , . in ZA 

Węgier za 100 zł, wa. 4 pr... 89.30 89.90 
3. Akeyo. 

Bank Anglo-aust, 200 zł. omit. zł. 161.— 161.50 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307.75 308 25 
Ni2szo-austr. tow, eskomt. po 500 zł. 585.-- 595.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . — 
Gal. banku d. han.i prz. a zł.200 wpl.40pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 230.40 230.90 
Bank austro-węgjerski a 600 zł. . .9 :. 983.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 80.90 81.50 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł.m 373.— 375.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —— —— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2715— 2785.— 
Kel. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 203 75 204 25 
Lwów-(zarn. kol. T. po 200 zł. a. w. 230.25 230 75 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 237,— 237.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 14030 41.20 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19650 197 — 


4. Listy zastawne losewane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 l 6 pr. —— == 
Powsz. austr. zak, kr. ziom 4/4 pr. 

w ałocie w 50 L 3 . . 101.50 102.— 

s. n  » Premiowe po 3 pr. 108.75 105.25 

Gal. zak, kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. 

w 20 1. 7 pr. 


sa uż + 186. aw 3616 
no n w 3 m Bee 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. S . 97.25 ~.~ 
U n n "000 DO „ 100.80 101.50 
3 o5 pr. w 
"37 lałach źwrotne . . . . . . . 100.80 10150 
Banka kraj. 44, pr. wa. log. w 51} i. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi Eee UG SF 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 |. wyl. . 107.50 107.65 
Banku aust. węg. 4, pr.. . . . . 100.50 102 — 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 102.— 104.— 


„ Zakł. kr. ziem. po 54, pr. . . 102.25 103.25 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103.10 
Tow. kol. żeł. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— . 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.50 101.25 

u N po 100 zł. w. a. . 100.30 100.90 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 al. Aa 9 gz 3 6 

dtto darosław-Sokai) B 

Kol. gal. Lwöw-Czern.-Jass. emisya a 300 


99.50 100.— 
96.— 9650 


zł, 4 pr. w srebrze z r. 1384 . . 82.50 83.50 

z r. 1884 50.25 91.25 

z r. 1866 — e mn 

z Tr. 1873 . . „mie 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 10080 10150 
6. Lory. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 137.50 . 
Clarego pa 40 zł. m. k. . . . . . 5650 5750 
Tow.żegi. par. na Dunaju so 100zł. m. k. 145.— 126. — 
Eeglevicha po 10 zł. m. k. 39 — 33. 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.— 23.5 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 21.80 22.30 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —— —,— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 58,25 69.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19,60 19. 0 
4 „ weg. „ po 5ał 13.75 12,25 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
BORIUŻZE WSR. © N - + 19.75 20.75 
Salma po 40 zł. m. k.. . 59.60 80.75 
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . . 62.— 62.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 30 zł. wa.) 28. - 39 -— 
Pożycz. Fryestu po 100 zł. m. k.. . —,— 149.— 
n»n Po 50 zł. w. 4. . — m 68.50 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 3850 3950 
Windischgritza po 30 zł. m. k. —— 5.— 


7. Woksłe (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. 
Frankfurt za 100- mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . > 
Londyn za 10 ft. szt. + « . . . 116.— 116.35 
Paryà za 10 fr. . . . . . . 45.83.50 45.87 60 


Kuras shot 


= A 


— p 


Dukat cesarski mea. 5.50.-— 5.58 — 

„ pełnej wagi 5.45.-- 5.47. — 
Bomam | 40... m. en 
20- rankówka . . - . . 83050 3.3150 


Telegrzfowany kura wiedeński. 


dnia 7 sierpnia 1890. 
Jednolity dług puństwa w banknotach 
S s 5 w srebrze . 
Renta w złocie . rer AF 

5 pr. austr. renta marcowa : 
Akcye banku austro-węgier. . . . . 
n „ kredytowego wiedeńskiego 
LWY W OREW J 

Napoleendor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich . 


HDZ. EKEN WA U ERZE EPa Wv W. 


Licytacye. 


AVISO. 


2. 5094 


Behufs Sicherstellung der Heu-Streh 


(4779 3—3) 


W celu zabezpieczenia dostawy siana, 


beziehungsweise Steinkohlen - Arrendirung | słomy, względnie węgla kamiennego na rok 
1890—1891 odbędą się w okręgu c. ik 
1. Korpusu następujące rozprawy, a to: 


pro 1890—1894 werden im Bereiche des 
k. u. k, 1. Corps nachstehende Verhandlun- 
gen stattfinden: 


fur die 
Station 


dla 
stacyi 


im Amtslokale 
des 


dnia 


w urzędzie 


| rarnow kT” 
i Tarnow |Tarnowa 


Tarnowie  ———— 
Neu-Sandec 
19 Nowy Sącz 


Karniówa 
Teschen 
Cieszyna 
Bielitz 
Bielska 
Olmiitz 
Ołomuńca 
Ołomuńcu sm 
Przerowa 


Prossnitz 
Prościejowa 


ka w 


Olmütz 


sierpnia 1890 
Magazin in 


Verpilegs - 
gazyn zaopatrzenia wojs 


Szumberka 
Wadowitż 
Wadowic 
Chrzanow 
Chrzanowa 


ik. M 
= 
(72) 
© 
he 
e 
| 
z 
o 
= 
o 


K. und k, Militär - 
C. a 


August 1890 


Krakau 


| Krakowie |Niepolomitz 
- Niepołomie 


Streu- und Bettenstroh 
Steinkoblen 
Słoma na podśce. i do 
łóżek, węgle kamienne 


Bochnia 
21 Bochni 


Intendanz des k. 
Intendantura e. 


L. 3872 


- pisuje w drodze dalszej egzekucyi prawo- 
mocnego wyroku ek. Sądu powiatowego w 
Zborowie z dnia 20 marea 1886 1 838 ce- 
lem zaspokojenia wywalezonej tym wyro- 
kiem przez Samuela Lusera dw. im. Barba- 
sza i przez i przez Ryfki Barbasz preten- 
avi w kwocie 365 złr. 2 odsetkami po 8 
pre. od dnia 24 lutego 1884 bieżącymi tu- 
dzież kosztów sporu 10 złr. 23 et. kosztów 
egzekucyi 10 złr. 7'/, ei. i kosatów niniej- 


fur die Artikel 
na artykuży 


u- und Bettenstrob 
Steinkohlen 

Słoma na podśc. i do 

łóżek, węgle kamienne 


Heu, Streu- und Bettenstroh 
Siano, słoma na podściółki i do łóżek 


= Anmerkung 
z 
G 


Uwaga 


im 


pflegs- 
Deu. 


ies bei den Ver 
nowie i Ołomuń 


Tar 


„Gazeta Lwowska“ 
rd 


$nia 1891 


akowie, 


Rea wrze 


D 


z dnia 31. lipca 1890, a oprócz tego mogą; być codziennie 
patrzenia wojska w Kr 


u 


vom 1 October 1890 bis Ende September 1891 
zynie zA0 


od 1 października 1890 do ko 


„Nowej Reiormie* 


Bliższe warunki zawarte są w dzi-nniku urzędowym „Gazeta Lwowska“ w „Czasie“ 
przejrzane w ©. i k. Maga 


Nähere Bedingungen sind enthalten im Amtsblatte der 


„Czas*kund der „Reforma“ vom 31. Juli 1890 und können übe 
Magazinen in Krakau, Tarnow und Olmütz täglich eingesehen werden. 


w 


i 


und k. 1. Corps. 
i k. 1 Korpusu 


14907 3—3) | szego podania w kwocie 9 złr. 81 et aw. 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie z Er 


po strąceniu sumy 53 złr. i 123 złr. 41 et. 
aw. przymusowy publiczny przetarg sumy 
217 złr. 65 et. aw. zpn. na rzecz Towa- 
tzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia zarej. 
bieria A w Boo zanach w stanie 
realności objętej whip. l. 
ka. gr. minsta Złoczowa, wedle kary B. 
poz aa, Leiba dw. im. Kupferwassera 
własnej, w karcie C. poz. 6 zahipotekowa- 
nej a na podstawie tus. uchwały z dnia 16 
listopada 1889 1. 8724 wedle karty C. poz. 


|1 nadciężarów dla egzekutowanej na WSte- 


pie wspomnianej pretensyi na rzecz Samu- 
ela Lusera dw. im Barbasza i Ryfki Barbasz 
zahipotekę służącej, wyznaczając do przedsię - 
wzięcia tego przetargu dwa termina, a mia- 
nowicie na dziev 25 sierpnia 1890 i na 
dzień 22 września 1890, każdym razem o 
10 godz. przed południem. 

Cenę wywołania stanowi zahipoteko- 
wana suma 217 złr. 65 et. 
| Wadyum składa się przed rozpoczęciem 
lieytaeyi w okrągłej sumie 22 złr. aw. 

Reszta warunków licytacyjńnych tudzież 
wyciąg hip. przejrzane być mogą w tut re- 
: gistraturze. 

O tem zawiadamia się też wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dniu 5 maja 1880 
jako dnia wydania wyciągu tabularnego na 
sprzedać się mającej sumie 217 złr. 65 ct, 
aw. uzyskali prawa rzeczowe, lub którymby | 
uchwała licytacyjna, lub uchwały w tej 
sprawie później wydać się mające z jakie- 
gokolwiek bądź powodu doręczone być nie 
mogły do rąk kuratora równocześnie usta- 
nowionego adw. Dr. Billeta z podstawie- 
niem adw. Dr. Mijakowskiego w Złoczowie 
i przez edykta. 

Złoczów, 28 czerwca 1890. 


L. 3700 (4957 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Glinianach 0- 
głasza, że przeprowadzi 0 godzinie 10 rano 
dnia 11 sierpnia 1890 powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś dnia 12 września 1890 na- 
wet poniżej takowej licytacyę realności 
|wyk. hip. 1 303 gminy kat. Przegnojów 
Mikołaja Semków Iwanów własnej na rzecz 
| Towarzystwa  zaliczkowego  gliniańskiego 
pto. 80 zł. zpn. ? 

Cena wywowałania 146 zł. 

Wadyum 14 zł. 60 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
! szo sądowej registraturze. 
| Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
|wiono kuratorem pana Szymoną Czestyń- 
skiego. 

Gliniany 26 czerwca 1890. 


tL. 6042 (4963 3—8) 
! C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz masy konkursowej Towarzystwa 
kasy Zaliczkowej sumy 102 zł. 50 et, wa. z 
pn. lieytacyę realności własnej. wyk. hip. 1. 
177 gminy Kleparów objętej na dzień 21 
sierpnia 1890 i na dzień 25 września 1890 
zawsze o godz. 10 rano w biórze III. 

Cena wywołania 625 zł. 

Wadyum 62 zł. 50 ct. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za, lub wyżej ceny wywoła- 
nia na drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciag 
hip. przejrzeć można w tus, registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Dziędzielewicz. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1890. 


L. 6958 (4986 2—3) 
Dnia 13 sierpnia 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową. zaś dnia 17go 
września 1890 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tutejszym Sądzie zawsze o godzinie 
9 rano egzekucyjna licytacya realności wyk. 
hipot. 305 gminy Beteluja objętej, spadko- 
bierców Pawła Serdeńko własnej, na rzecz 
Schmula Thau pto 20 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 220 zł. 

Wadyum 20 zł. wa. 

Resztę warunków, protokół o8zacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze, 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr. Rosenheck w Snia- 
tynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, dnia 28 czerwca 1890, 


L, 8979 (4998 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- 
daje do publicznej wiadomości, żew dniach. 
28 sierpnia i 25 września 1890 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 97 w Samborze na Zuwidöwce po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowigcej, 
w sprawie Gabryela Dische przeciw Chanie 
Fichmann pto 125 zł. zpn po strąceniu 20 zł 

Cena szacunkowa i wywołania wynos; 
300 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 


Sambor, 29 lipca 1890. 


L. 1807 (4958: 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 10 września i 15 października 
1890 każdym razem o godz. 10 rano przy- 
musową sprzedaż realności lwh. 19, w Bos 
czowie dłużniczki Maryi Zygarlińskiej wła- 
snej na rzecz galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie pto. 250 zł. 

Cena wywołania 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w. re- 
gistraturze. 


Wisniez, 30 maja 1890. 


L. 2952 (4960 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 10 września i 15 października 
1890 każdym razem o godź. 10` rano przy- 
musową sprzedaż realności lwh. 42 w Po- 
gwizdowie dłużników spadkobierców śp. 
Antoniego Wełny własnej na rzecz Chaskla 
Nebenzahla pto 80 zł. 

Cena wywołania 1532 zł. 83 e. 

Wadyum 158 zł. 4 n 

Reszta warunków do przejrzenia w 
registratrze. 

Wiśnicz, 19 czerwea 1890 
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ZI. 800 (4893) 


Arrendirungs - Kundmachung 


wegen Sicherstellung der Militär-Verpflegs-Erfordernisse in den nachbenannten Stationen im Wege der Arrendirung 
mit Vorbehalt der höheren Ratification. 


Die Arrendirungs - Verhandlung wird abgehalten | 
Vadium für 
für nachstehende Militär- Sderaffhrlich 
4 Verpfiegungs-Erfordernisse J 
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II. Fir die zur Waffenübung einberufen werdenden Urlauber, Reserve Ersatzreserve und Landwehrmänner. 
In den obengenannten Stationen ist der Arrendator verpflichtet, das Erforderniss für die zur Waflenübung einberufen werdenden Urlauber, Reserve , Ersatzreserve-, u. 
Landwehrmäuner um die vereinbarten Preise abzugeben 

III. Für Durchma'sche. 
| Die ganzmonatliche Abgabsschuldigkeit beträgt in Stanislau 4500 Portionen Heu und Streustroh ; in den übrigen Stationen 1500 Portionen dieser Futterartikel. 


Besondere Bestimmungen. 


1. Bei dieser Sicherstellungs-Verhandlung werden ausschliesslich nur schriftliche 8. Die Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeresverwaltung über 
Offerte angenommen. Dieselben müssen mit einer Stempelmarke von 50 Kr. versehen, | die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im $. 862 des a. b. G. B., dann 
nach dem unten beigefügten Formulare verfasst, gesiegelt. und an das Verpflegs-Maga- Jin den Artikeln 318 und 319 des Handelsgesetzbuches für die Erklärung der Annahme 


zin in Stanislau adressirt sein eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. 
Eine Cumulirung mehrerer Stationen im einem Offerte ist nicht gestattet; eine 9. Die Ersteher sind verpflichtet, die Arrendirungs-Magazine in der Abgabsstation 
Abweichung hievon würde die finanzbehördliche Amtshandlung gegen die Stempelver- | und nahe bei den Ubicationeu der Truppe zu etabliren. 
kürzung nach sich ziehen. Stanislau, am 20 Juli 1890. 
Complexiv-Anbote sind nur zulässig: Die Verwaltungs-Commission des k. u. k. Militär-Verpflegs-Magazins. 
a) für alle Futterartikel in Stationen, in denen nicht mehr als eine Escadron oder 10. In sämmtlichen Stationen ist der Reserve-Vorrat an Heu in der Höhe des drei- 
eine Batterie untergebracht ist; monatlichen currenten Bedarf’s zu unterhalten, wovon die Hälfte im gepressten Zustan- 
b) für die Artikel Heu uud Stroh in allen Stationen. de zu erliegen hat. 
Auch diese zulässigen Complexiv-Anbote dürfen nur für eine einzelne Arrendirungs- In der Station Czortków ist auch für Hafer dreimonatlicher Reserve-Vorrat unter- 
station sammt Coneurrenzorten gestellt werden und finden nur dann Berücksichtigung, | halten. 
wenn sie in ihrer Totalität günstiger sind, als die Kizenlanbote. Die Consumtion des Reserve-Vorrates erfolgt in den lezten drei Monaten der 
Compflexiv-Anbote, welehe sich auf mehrere Arrendirungsstationen beziehen, wer- | Vertrags-Periode suceessive. 
den unbedingt, und zwar schon von der Verhbandlungscommission zurückgewiesen. Offerte. welche sich nur die Unterhaltung eines einmonatlichen Reservo-Verrates 
Theilanbote, welche verschiedene Preise für abgetheilte Zeitperioden enthalten, | bedingen, bleiben absolut unberücksichtigt. 
bleiben unberücksichtigt, 11. Jeder Offerent hat in seinem Offerte ausdrücklich zu erklären, dass er sich 


Jeder Offerent (mit Ausnuhme der bereits in Vertragsverbindlichkeit stehenden und | den Bestimmungen des für die Verhandlung vorbereiteten Bedingnissheftes ddto. 
als vollkommen solid bewährten, oder der Verhandlungs-Commission als befähigt und | Stanislau, am 20 Juli 1890 unterwirft. 
vertrauenswürdig bekannten Unternehmar) hat seine Solidität und Leistungsfähigkeit, 12. Das Streustroh muss mindestens zum vierten Theile aus Schabstroh bestehen 
und zwar: weun er eine protokollirte Firma führt, durch ein von der Handels- und Ge- |und kann entweder als Ganzes zu einen Preise oder in beiden Stroh-Gattungen saparirt 
werbekammer sonst aber von seiner zuständigen politischen Behörde ausgestelltes Zeu- | (als Schab- und als Maschinen- [Ritt] Stroh) und zu besonderen Preisen offerirt werden. 


gniss nachzuweisen. In diesem Zeugnisse ist nebst Anderem zum Ausdrucke zu brin- 13. Die näheren Bedingniese kónuen jeden Tag während der Amtstunden, das ist 
gen, welchen Leumundes sich der Offerent in der Geschäftswelt erfreut, ob derselbe | von 8 bis 12 Uhr Vormittags bei dem Militär-Verpflegs-Magazine in Stanrslau eingese- 
hinreichende Mittel besitzt, das Geschäft auch unter eventuell ungünstigen Preisverbäl |hen werden, woselbst das für die Verhandlung in zwei gleichlautenden Parii eigens 
tnissen der Naturalien durchzuführen und welche höchste Leistungsföhigkeit die Ver- | vorbereitete en seheft ddto. Ep eu, am 20. Juli A, erliegt. seo f 
mögensumstände des Offerenten gewärtigen lassen, Die vorgeschriebenen Bedingnisshefte können gegen Erlag ron reuzer beim 
; Der auf das Gesuch der Kammer, resp. der politischen Behörde erhaltene Bescheid, | Militar-Verpflegs- Magazin en in Stanislau bezogen werden. | : 
das ist, dass das Zeugniss auf dem ämtlichen Wege an das Verpfiegs-Magazin in Sta- 14. Die bisher üblich gewesene 10-percentige Conventional-Strafe wird bei künf- 
nislau geleitet werden wird, ist dem Offerte a Die Folgen einer etwaigen | tigen Vertrags: Verletzungen auf 30 Percent erhóbt. 
Verspätung des Zeugnisses trägt die Partei. Zeugnisse, die über zwei Monate alt sind 
verlieren die Beweiskraft. Oferts-Formulare. 
2. Die schriftiichen Anbote haben an an zur e für die betreffende Sta- OFFERT. 
tion angesetzten Tage längstens bis 11 Uhr Vormittags bei der Vehandlungs-Commission i żmii ; 
a Nachträglich oder in telegraphischer Ferm einlangende Offerte, dann;Offerte, für ae Stan zakk sk OE Ne ug de 
in welchen eine Verringerung der vorschriftsgemäss za leistenden Caution sich bedun- 1 Portion Hafer a 3360 Gramm zu kr. sage; 
gen wird, werden kj A hy O > } Buchstaben di: 1 Portion Heu & 5600 Gramm, im gebundenen Zustande zu . . kr. sage: ae 
A c Bene In Buadnaea ala a a kia rei śni Im ata, aśkaśą ke take: 5 
, Ó > 3 5 a . : eterzentner Dettenstrob, im gebundenen ustande zn . . ` r. BBage: «| 
a an RE, p A durch ein funfpercentiges Vadium im Baaren) suf die Zeit vom 1889 bis . . abgeben, die BENA: nach den 
Gemeiuden sind vom Frlage eines Vadiums und einer Caution unbedingt befreit ang Hank , en en ihren BEM ne z. im 
und werden ebenso wie landwirthschaftliche Vereine und Producenten auf die bevor-| aie Kasernen will ich auf meine Kosten besorgen 
, hriebene pachtweise Besorgung der Miltär- Verpflegung besonders auf- A ; PASE: EM i = 
en p ANIĘ Ferner verpfliehte ich mich, im Falle r a nia bleiben elle: längstens 
ner € = f ; f; de binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener ämtlicher Verständigung das Vadium auf die 
4. Die Abvta RO, ai Wa eeriketn für Durchmärsche sind im Sinne 10 pre. Kaution zu ergänzen, und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeresver- 
des a: Er: in E behält AA i e a dnbie Regieror waltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des Arrendirungsverdien- 
c Be s "| stes durchzuführen 
a 6, AO ka in ass KR iy solche in der obigen Tabelle La ao OR e R] An a auch 
. 1 z i i i e 
arsichtlich omas sind, stattzufinden, u. ZW.: Futterartikel fünftägig, oh vier- Rodin Bedingungen I rar | wód a a 
monatlich, und zwar in der Regel am 1. Jänner, 1. Mai und 1. September. Faut ıhendem Bescheide der Handels- und Gewerbekammer (der Bezirkshaupt- 
Ricksichtlich der Futterartikel kónnen die vorgeschriebenen Fassungstermine in n ohai = wird mein Soliditäts- und Leistungsfähigkeits-Zeu i 
denjenigen Arrendirungsstationen, in welchen die örtlichen Verhältnisse und das Inte- ak: dem Militär-Verpflegsmagazine in Stanislau übermittelt werden Eniss 
sse der Truppe dies ohne Mehrkosten für das Aerar gestatten, auf 10 eventuell 15 Tage "Arie A sm 1380. N. N. 
treekt werden. 5 A : woh i 
vr Eine solche Erstreekung der Fassungstermine wird fallweise von der Corpsinten- Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite dag RE - 
Be eea Blarsmchmen oinaraalis MT, nnr. VIERTE An dns ku, k, MiltarVerplga-Mągosia | 
7. Nach Artikel X. des Arrendirungs-Bedingnissheftes ist das Bettenstroh vom Ofiert infolge Kundmachung vom 20 Jali. 1890. 
Arrendator in die Ubicationen der Truppen zu verführen, wenn daher nich ausdrücklich Nr. 800 zu der Verhand] August 1890 
T oroe Gin Fuhrlohn bedungen wurde, so wird angenom:.«en, dass derselbe im Offert- : r i erhandlung am 22 Augus 3 
preise enthalten ist. Wegen Ueberführung der Verpflegsartikel in die Üoneurrenzorte ) An dieser Stelle ist das Wort „komplexiv* für den Fall eigens beizusetzen, 
ist nach Pukt XVII. des Bedingnissheftes ein besonderes Anbot zu stellen, ansonsten | wenn der Offerent das betreffende Aubot ausschliesslich komplexiv meint, weil alle An- 


angenommen würde, dass die Ueherführung in dem geforderten Preise inbegriffen ist. | bote ohne diesem ausdrücklichen Beisatz als nicht komplexiv betrachtet werden. 
Bei gleichen Anboten auf diese Ueberführung hat jenes des Arrendirungs Erstehers . **) Bei den Strohgattungen muss eingeklammert offerirte Sorte (Schabstroh, Ma- 
den Vorzug. schinenstroh; Rittstroh, Gerstenstroh u. dgl.) immer bestimmt angegeben werden. 


Rozmaite obwieszczenia. | 
L. 8143 (4988 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy z miejsca poby- 
tu niewiadomego Jana Krzemińskiego Za- 
wiadamia, iż pod dniem 9 lipca 1890 1. 8143 
wniósł Schulim Siissmam przeciw niemu pozew 
o zapłacenie 22 zł. 40 et. aw. w skutek cze- 
go dla z miejsca pobytu niewiadomego ku: 
ratorem Piotra Golińskiego ustanowiono 1 
termin do rozprawy drobiazgowej na 
sierpnia 1890 o 8 rano wyznaczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 14 sierpnia 1890. 


L. 4177 (4949 3— 3) 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 
niejszem Bernarda Pollaka, Maryannę Pol- 
lakową i Leopoldynę Pellakową z Życia 1 
miejsca pobytu niewiadomych, że Emilia z 
Unringów Berkowa wniosła przeciw nim 
pozew o uznanie własności i intabulacye 
rbalnosei pod Nk. 368 w Nowym Sączu lwh. 
679 objętej, których pozew doręczoną usta- 
nowionemu dla nich kuratorowi p, adw. dr 
Wasikiewiezowi w Nowym Sączu, celem 
wniesienia obrony w dniach 90. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnych in- 
formacyj udzielili, lub innego zastępcę usta- 
nowili i o tem Sądowi donieśli, inacze- 
szkodliwe następstwa sobie samym przypij 
pisaćby musieli. 

Nowy Sącz, 19 lipea 1890. 


Upadłości. 
D. 5903 (4966 2—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
agłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Maksa Siłberfelda, kramarza to- 
warów galanteryjnych i bławatnych w Bia- 
łej zamieszkałego, a to do całego ruchome- 
go, gdziekolwiek znajdującego się i do nie- 
ruchomego majątku, położonego w krajach, 
w których ustawa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. pr. p. z roku 1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Apolinary Góra e. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zaś za- 
wiadoweą masy p. adwokat dr. Jan Rosner 
w Białej ze substytucyą p. adw. dr. Jana 
Cieszyńskiego w Białej. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego za- | 
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp- 
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się termin na dzień 18 sierpnia 
1890 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze komisarza konkursowego, na którym sta- 
wić się mają wierzyciele z dokumentami, ro- 
szezenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż- 
by o takowe nawet i spory wytoczonemi 
były, powiani takowe do dnia 3 września 
1890 stosownie do przepisów ustawy kon- 
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 13 października 1890 r. o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma- 
jącym, przed komisarzem koukursowym do 
likwidacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w $. 68 u.k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy 
scy wierzyciele niviejszem zawezwanie o- 
trzy mują. 

Zgłoszonym i na ogólaym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy I ezłonków wydziału wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 


zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocniku tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał są 
dowych, w przeciwnym bowiem rażie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy 
cielom rseczodym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę 
pow»nia konkursowego, zamieszczane będa 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow- 
skiej.“ 

W Wadowicach, dnia 3 sierpnia 1890. 


L, 12266 5002 
W konkursie Jakoba Müllera e A 
Buczaczu, celem ustalenia wynagrodzenia 
zawiadowcy masy adw. dr. Hubricha. celem 
uchwalenia sposobu zrealizowania mieści 
gniętych dotad wierzytelności masalnych, 
wreszcie celem zbadania oryginalnych ksiąg 
handlowych tudzież rachunku z zarządu 
majątkiem krydulnym i do rozprawy nad 
ewentualnymi zarzutami przeciw tym ra- 
chunkom, złożonym przez zawiadowcę maè- 


sy za czus od 24 


14 
L 560 
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lipca 1888 do 5 września : 


— 


Z Drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


1889, w 
sierpnia 
sądzie. 
. Na termin ten wzywa się wszystkich 
wierzycieci konkursowych pod rygorem 
skutków z $. 256 ust. konk. a zarazem za. 
wiadamia się ich, że jeden egzemplarz ra- 
chunku z oryginalnymi dokumentami złożo- 
ny jest w aktach komisarza konkursu i że 
mogą takowy przejrzeć i na terminie czy- 
nić po myśli $. 149 ust. konk. swoje uwa- 
gi nad rachunkiem. 

C. k. Sad powiatowy. 

Buezaez, dnia 15 lipca 1890. 
Komisarz konkursu. 


MAŚĆ waskóna MOULIN 
ESA W PARYŻU 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porostych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiast wypadanie włosów 
sad) na brwiach i głowie i skutecznie 
ee działa naporost włosów. 
VIREŚGIE FONDO  Słojk 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
We Lwowie w aptece p Ruckera, 
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Do posady tej przywiązaną jest płaca 
rocznych tysiąca dwustu (1260) zł. aw. i! 
dodatek aktywalny IX. klasy rangi rocz- 8 
nych trzystu (500) zł, aw. $ 
. Kandydaci ubiegający się o tę posadę | B 
winni wnieść podania zaopatrzone w po-| 
trzebne dokumenta na ręce Dyrekcyj e. k. IB 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie, | 
a to bezpośrednio lub jeśli zostają w służ- | 
bie publicznej za pośrednictwem swojej: 
rż, przełożonej, najdalej do 25 sierpnia | 
J A E 


j 
| 
i 
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Jensen sie termin „a, dich 23 | KENNE 
4 $ i N Piorwsza e. z, ie © E JĄ 
i wyłącznie uprzyw. i 
) fabryka farb do fasad 
XM Karola Kronsteinera w Wiedniu 
AI poleca swoja dobrocią niezrównane 
gfarby do fasadę 
au Jedyny skład dla Galieyi X 
i sprzedaż w handlu farb i materyałów N 
& l . H .. bnerań 
wAlojzego Hu 
N we Lwowie. 
N ulica Karola Ludwika L. 18. 
Konkursa ENEA AJA JR neun 
T a u ET a ET en A u aaa af LL Nan UT 
, a E 1-5) MEI ua ESESELEREIENE | 
Przy sądzie powiatowym w Głogowie | = ild 
opróżnioną została posada kancelisty z g Kantor vwvymiany 8 
roczną płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnym 2 e 
p zł. i prawem postąpienia na SAD 0; k, uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego H 
płacę etatową. I i 
m AT o tą lub Eu przy innym ||(g kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I monety po kursie B 
zle powiatowym opra zni SIĘ mogącą, i E EER = 7 i gi 
a wysłużonych podoficerów zastrzeżoną | /gj dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
posade kancelisty wnosić należy do 10 Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
i BE who do Prezydyum sądu obwodo- 41, pre. listy hipoteczne 
Eon W Ageszowio, 5 pre. listy hipoteczne premiowane 
kamera snie 1880 7 5 pre. listy hipoteczne bez premii 
i e j 4) pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
L. 54188 (4980 2—3) 4Y, pre. listy Banku krajowego 
a W myśl rozporządzenia wys. a k. wA 4, pre. pożyczkę krajową galicyjską 
nisterstwa wyznań i oświecenia z dnia 4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 
lipca 1890 1. 15181 ogłasza się niniejszem pro. p Te - 
konkurs na opróżnioną posadę rzeczywiste- PE: pożyczkę propinacyjną biko pagoi 
go nauczyciele matematyki i fizyki przy e. 4, pre. pożyczkę węg erskiej kolei państwowej 
k. wyższej szkole przemysłowej w Krako. 4), pre. pożyczkę Bm nacyjnn wegierska 
wie. 4 pre, węgierskie gacye indemnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabyw* i sprzedaje 

po cenach najkorzystniejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 
sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze- 
ezywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za 

zwrotem kosztów, które sam ponosi. 4201 E 
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Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 5 sierpnia 1890. 


10 Medali zasługi. 2 Dyplomy honorowe. 
- Woda -lwowsla 


wynalazku 


3. HHNATOWICZA. 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszezególnioną dyplomem honorowym. 

Cona flakonu mniejszego 80 ct., większego 1 zł. 50 ct. 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika t. 3 i Halicka 
róg Wałowej L 25, w KRAKOWIE Sukiennieo L. 20, w CZERNIÓWCACH Rynek L. 2; 
orez w miastach e daw w Buczaczu pp. Müller, Fränkel, Broda-h p. Grün- 
spaun, Białej p. Wyspiański, Brzeżanach pp. Durst, Łobos, Korn fryzyer; Borszczowie pp. 
Niemczewski, Kulasiński, Bóbrce p, Mędlicki: Chorostkowia p. Gysiorowski, Czortkowie p. 
N: ss, Drohobyczu pp. Kobuzowski, Aichmiler, Goldhamer; Gorlicach p Birn; Gródku Pp. 
Lipus, Tomaszowski, Haliezu p, Ormezowski; Husiatynie p. Ozerski; Jarosławiu pp. Wi- 
slocki, Rohm; Jezierzanach p. Kraiński, Jaśle p. Braglewiez; Kołomyi pp. Stenzel, Dą- 
browski, Sidorowicz, Hausser, Feingold; Mieleu p. Gawlikowski: Mikołajowie p Zbadow- 
aki; Mościszach p, Sehałbut; Nowym Sączu p. Jakubowski; Przemyślu p. Nahlik; Prze- 
myślanach p. Mobil; Radymnie p. Krieger; Rymanowie p. Buzarowiez, Rzeszowie pp. Ja- 
mrozik, Karpiński, Prań; Stanisławowie pp. Macura, Gorecki (Beill), Strzemecki; Sambo- 
rze pp. Maresz, Aloksiowiez, Leiner; Sanoku pp. Barański, Narodna Torhowla, Dzuganow- 
ski; Śniatynie Narodna Torkowla; Stryju p. Lipiński, Sokalu p. Wysoczański; Tarnowie 
pp. Adlar, Sokalski, Więckowski, Wierzyeki, Erazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewiez, Fän- | 
trik; Tarsobrzeg p Gilyński i syn; Zaleszczyki p. Kajetanowicz; Zakopane p. Tabeau; 
Zbarat p. Kadernóżba; Żurawno p. T maszewski; Wadowice p. Fiderkiewiez; Obar-Döbling 
p. Gartner. 6362 


| 
| 


2637 (4948 2 —2) | 

Odnośnie do konkursu w nr. 180; 
„Gazety Lwowskiej“ z roku bieżącego ogło- | 
szonego oznajmia się konkurs celem obsa- ; 
dzenia posady zastępey prokuratora Państwa | 
w Czerniowcach z poborami VIII. klasy: 
rangi z dniem 26 sierpnia 1890. 

"Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1890. 


x 
po 


Doniesienia prywatne. 


F 
Dla Pań. 
j 
Bez ognia i bez najmniejszego swądu pra-- 
suje się na:täniej i najpiękniej żelazkami 
„Patent-Bügeleisen & Erzh. Albr. 
Briquettes‘. Nabyć można w każdym 


Jepszym handlu towarów żelaznych. 
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18. October. 
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beim Kit Stoff, Aug. Schellenberg, 
roh und M. Jonasz. 


= mA r ea A AE A 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


sind zu haben in 
Sokal & Lilien, Ja 
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Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


